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ELEMENTARNA Z A S A D A
Jaworowszczycy, chcąc uspraw ie

dliwić swą rozbijacką robotę, ucieka
ją się głównie do dwóch argumentów. 
Jednym  z nich to pokrzywdzona 
„ideologja*’. P. P- S. rzekomo sprze
niewierzyła się tradycji Frakcji Re
wolucyjnej P. P. S. i schodzi na ma
nowce komunizmu ,wobec czego oni, 
jaworowszczycy, muszą „odrodzić
P. P. s.

Jest to kłamstwo tak oczywiste, 
źe szkoda słów na polemikę.

Jeśli idzie o osoby, to najzasłu- 
żeńsi i najczcigodniejsi działacze 
Frakcji Rewolucyjnej są i pozostaną 
w P. P. S. Niema w naszej Partji 
nietylko komunistów, ale nawet ele
mentów komunizujących, znajdują
cych się w każdej większej partji so
cjalistycznej zagranicą. Są w P. P. 
S., jak w każdej partji socjalisty
cznej, socjaliści umiarkowani i r a 
dykalni, ale źle byłoby z pa rtią  so
cjalistyczną, .gdyby było _ inaczej. 
Mamy w swych szeregach jednostki 
z b. lewicy P. P. S., ale to zaszczyt
nie świadczy o sile przyciągającej 
Partji, jak też o wierności tych jed
nostek do socjalizmu Bo iluż to 
b. „lewicowców" przeszło do sanacji, 
spożywając smaczny chleb rzą d o w y !

Jeśli idzie o politykę bieżącą, o 
stosunek do rządów potna jowych 
to i tu rozłamowcy tworzą sztuczne 
różnice. Hasłem ich: rzeczowy sto
sunek do prac rządowych. Otóż o- 
pozveja zasadnicza, stosowana przez 
P. P. S. wobec Rządu, nie wyłącza 
bynajmniej rzeczowego stosunku do 
poszczególnych jego posunięć. Kto 
zna historję P. P. S., wie, ie  niema w 
Polsce partji, któraby była przyejęta 
większą odpowiedzialnością za losy 
i przyszłość Państwa i źe każdy jej 
krok jest nacechowany tą odpowie
dzialnością. Niema też wypadku  _ aby 
P art ja „z opozycji dla opozycji” nie 
poparła któregokolwiek aktu rządo
wego, korzystnego dla Państwa i 
klasy robotniczej, lub odmówiła 
Rządowi zasługi, o ile taka istniała. 
W ystarczy wskazać na stosunek P a r
tji chociażby do polityki zagranicz
nej Rządu. W iedzą zresztą doskona
le sami rozłamowcy, że opozycja P. 
P. S. nie wyrosła z kaprysu, że n a 
rasta ła  stopniowo na tle polityki rzą
dowej, na gruncie tego dziwacznego 
systemu rządzenia, w którym tkwimy 
jeszcze dzisiaj, a który kryje w so
bie tyle niebezpieczeństw na przy
szłość.

Zresztą iluż to towarzyszów, któ
rzy przed „rozłamem" krytykowali 
taktykę C. K. W. i szli razem z obo
zem jaworowszczyków, nie zmienia
jąc swych poglądów, pozostało w 
P artji i z pogardą odwraca się od 
rozłamowców. I dziś Part ja ma w 
swem gronie uczciwych piłsudczyków, 
cieszących się powszechnym szacun- 
kiom ogółu towarzyszów. Najlepszy 
to dowód, że różnice ideowe^nie gra
ły  roli w akcji rozłamowej, że ta 
„ideowość” jest tylko płaszczykiem- 
dorobionym już po rozłamie dla przy
krycia rzeczy brzydkiej.

I tu przechodzimy do istoty spra
wy. W  kaźdei partji, a najwięcej 
w partji socjalistycznej, obowiązuje 
zasada .demokracji i karności. W 
partji moga się ścierać najróżnorod
niejsze poglądy, mieszczące się ,w ra 
mach programu i nikt nie ma p ra
wa krępować swobody słowa i su
mienia. Ale ta sama zasada nakazu
je karność dla uchwał większości. 
Bez karności członków part ja nie 
może działać ani istnieć. Jest to 
elementarna zasada, uznana na ca
łym świecie, ale nie przez rozłamow
ców. Oni, jako znikoma garstka w 
Partji, podnieśli bunt przeciw więk
szości, założyli własne organizacje 
zawodowe, godzące w jedność ruchu 
robotniczego-, a gdy większość odpa
rła  ten zamach przez rozwiązanie 
samozwańczych organizacji i wyda
lenie prowodyrów z P artji — garst
ka buntowników podnosi wrzask źe 
C. K. W. „pierwszy wypowiedział 
wojnę elementom P. P S., bronią
cym sztandarów dawnej Frakcji".

STANY ZJEDNOCZONE 0DM0WIŁY WIZ 
DELEGATOM SOWIECKIM

Moskwa, 26 listopada (AW). Kon
sternację wywołała w tutejszych ko
łach partyjnych odmowa rządu Sta
nów Zjednoczonych udzielenia wizy 
dwum delegatom Rządu sowieckiego 
Mezłaukowi i Osińskiemu, którzy się

mieli udać w bieżącym tygodniu do 
Nowego Yorku dla zawarcia układu 
z jednym z najpotężniejszych kon
cernów automobilowych co do bu
dowy zakładów automobilowych na 
terenie SSSR.

OBRADY IZBY GMIN
Londyn, 26 listopada (PAT). Dzi

siejsze popołudniowe posiedzenie Iz
by Gmin poświęcone było drugiemu 
czytaniu projekty ustawy o refor
mach samorządowych. Projekt doty
czy m. in. ustawy o ubogich i o po
datkach państwowych i gminnych t. 
zw. lokalnych, wysuwając zmiany w 
podatkach lokalnych, mające na ce
lu odciążenie rolnictwa i przemysłu.

Projekt składa się z 12 działów i 
115 paragrafów. Należy spodziewać 
s ię  przewlekania obrad i mocnego 
wystąpienia opozycji.

Z wnioskiem o przystąpienie do 
drugiego czytania wystąpił w dłu
giem przemówieniu p. Novillo Cham 
berlain, minister Zdrowia Publiczne
go. Wniosek, odrzucający projekt u- 
stawy wysunęła Labour Party.

GRUDNIOWE POSIEDZENIE RADY LIGI NARÓD. 
ODBYĆ SIĘ MA W LUGANO

Berlin, 26 listopada (PAT). ,-Berli
ner Zeitung am Mittag" donosi, że 
grudniowe posiedzenie Rady Ligi od
będzie się prawdopodobnie nie w 
Genewie, gdzie w tym czasie panuje 
niepomyślna pogoda, ale w Ligano. 
W  kołach półurzędowych * potwier
dzają, że istotnie toczą się rozmowy

w tej sprawie pomiędzy zaintereso
wanymi rządami, chodzi bowiem o 
to, ażeby ze względu na niezbyt po
myślny stan zdrowia m inistra S tre- 
semanna i Chamberlaina obrady, w 
których tym razem  mają oni wziąć 
udział, odbyły się w miejscowości, 
posiadającej klimat łagodniejszy.

STANY ZJEDNOCZONE PRZYSTĄPIĄ 
DO TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODOWEGO

BIRKSEN AMBASADOREM NIEMIECKIM 
W MOSKWIE

Berlin, 16 listoDada (PAT.) „Berli
ner Tageblatt” donosi, że sprawa 
nominacji dotychczasowego kierow
nika wydziału wschodniego w Urzę
dzie Spraw Zagranicznych na stano
wisko ambasadora niemieckiego w 
Moskwie jest rzeczą ostatecznie 
zdecydowaną. Agrement Rządu so

wieckiego dla Birksena miał już na
dejść do Berlina.

Jednocześnie z Birksenem na być 
mianowany na stanowisko radcy 
ambasady moskiewskiej dotychcza
sowy kierownik jednego z referatów 
wydziału prasowego rządu Rzeszy, 
dr. von Twardowski.

ZMIANY W CZESKIM MINISTERJUM FINANSÓW
którym przeprowadził reformę wa
luty czeskiej i pozatem — działał w 
dziedzinie podatków, przenosząc a- 
parat podatkowy z Wiednia do Pra
gi i organizując ministerjum skarbu. 
„Prager Presse" oczekuje, że będzie 
on prowadził nadal politykę finanso
wą Englisza.

Praga, 26 listopada (AW). Prezy
dent republiki podpisał dekret, w 
którym udziela dymisji ministrowi 
finansów Engliszowi, oraz drugi de
kret, mianujący ministrem bez teki i 
kierownikiem ministerjum skarbu 
szefa sekq dr. Vlasacza.

Dr. Vlasacz był głównym współ
pracownikiem ministra Raszina, z

Waszyngton, 16 listopada (PAT). 
W edług wiadomości z departam entu 
stanu, niezwłocznie będą rozpoczęte 
rokowania w sprawie przystąpienia 
St. Zjednoczonych do Stałego Try
bunału Sprawiedliwości Międzyna

rodowej w Hadze, na podstawie za
strzeżeń, które senat poczynił jakiś 
czas temu. Jest nadzieja uregulowa
nia tej sprawy w ciągu ostatnich 3-ch 
miesięcy piastowania władzy przez 
prezydenta Coolidgea.

LOT LIDBERGHA Z MEKSYKU DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

San Antonio (Texas), 26 listopada 
(PAT). Wczoraj o godz. 3 min. 30 po
południu przybył tu z Tampico (Mek 
syk) płk. Lindbergh. Położyło to

kres pogłoskom o jego śmierci.
W  dniu dzisiejszym Lindbergh uda

je się do Nowego Yorku.

POLITYKA CHIN
Berlin, 26 listopada (PAT). Spe

cjalny korespondent ,Vossiche Ztg." 
w Szanghaju donosi dziennikowi nie
mieckiemu w drodze iskrowej, że mi
nister spraw zagranicznych rządu 
nankinskiego dr. Wang zapowiedział 
sfinalizowanie prowadzonych obec
nie wszystkich rokowań handlowych 
na początek roku następnego, z wy

jątkiem rokowań z Japonją. Nowa 
taryfa celna chińska wejdzie dopiero 
w życie po podpisaniu traktatów  
handlowych. Minister zaznaczył na
stępnie, że rząd nakiński nie ma nic 
wspólnego z propagandą zagranicz
ną, prowadzoną przez studentów 
chińskich, bawiących zagranicą.

ANTYSEMITYZM W SOWIETACH
Mińsk, 26 listopada (AW). Śledcza 

komisja partji w Mińsku ujawniła w 
Bobrujsku systematyczne prześlado
wanie żydów we wszystkich bez wy
jątku fabrykach. Zebrane fakty dały 
materjał obciążający, wobec czego 
aresztowano kilkunastu zarządzają
cych fabryk i robotników. Jedno
cześnie usunięto ze stanowiska se
kretarza rejonowego komitetu partji, 
naczelnika rejonowego komitetu wy

konawczego w Bobrujsku, redaktora 
gazety komunistyczne, oraz kilkuna
stu komsomolców, oskarżonych o 
prześladowanie żydów.

W  kilka dni po aresztowaniu 21 b. 
m. robotnicy kilku fabryk urządzili 
demonstracje, które przeistoczyły
się w pogrom żydów. Przybyłe od
działy wojska i milicji GPU rozpro
szyły demonstrantów, kładąc kres 
pogromom.

ORYGINALNA DEMONSTRACJA PRZECIWKO
PODATKOM

Londyn, 26 listopada (A W). Z 
Kalkuty donoszą, że na podwórzu 
pałacowem maharadży Miradzu od 
5 dni leży pokotem 4.000 chłopów, 
którzy w ten sposób wyrażają pro
test przeciwko powiększeniu podat
ków rolnych przez maharadżę. Kre

wni przynoszą im dwa razy dziennie 
jedzenie.

Maharadża dwukrotnie nakazy
wał opuszczenie podwórza swoim 
poddanym ,ale ci oświadczyli, że al
bo umrą na tem miejscu, albo maha
radża cofnie podwyżkę podatkową.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
DLA ZWALCZANIA FAŁSZERSTW PIENIĘDZY

SOWIETY WEZMĄ W NIEJ UDZIAŁ
Genewa, 26 listopada (PAT). Lu

dowy komisarz spraw zagranicznych
tów w międzynarodowej konferencji 
dla zwalczania fałszerstw a pienię-

SSSR. zapowiedział udział Sowie- dzy.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJOWA
Kraków, 26 listopada (PAT). Dziś 

o godz. 10-ej rano odbyło się w sali 
Rady Miejskiej otwarcie międzyna
rodowej konferencji kolejowej, w 
której biorą udział delegaci 14 
państw. _

Po uroczystem powitaniu rozpo
częły się obrady plenum pod prze
wodnictwem radcy Huli. Omówiono 
sprawy natury ogólnej, poczem u- 
chwalono, na zaproszenie przedsta
wiciela w generalnej dyrekcji kole

jowej z Białogrodu inż. Franica, zwo
łać następną konferencję międzyna
rodową w kietniu do Splity. Konfe
rencja jesienna odbędzie się w Niem
czech. Miejsce i termin wyznaczone 
zostaną później. Popołudniu toczyły 
się obrady w poszczególnych komi
sjach. Międzynarodowa konferencja 
w Krakowie obraduje nad ustale
niem połączeń kolejowych w ruchu 
towarowym między 14 państwami,

1

KATASTROFA BUDOWLANA W WIEDNIU

To jest drugi „argument" rozła
mowców: „wypowiedziano wojnę"
kretom, podkopującym jedność i ca
łość Partji. O tym sztandarze daw
nej Frakcji pisaliśmy wyżej. A  cóż 
innego miał robić C. K. W. z ludź
mi, drwiącymi z elementarnych za-, 
sad organizacyjnych, jak nie pozbyć 
się ich jak zarazy? Któż postąpiłby 
inaczej na miejscu C. K. W.?

Ach ta demagogja z „nieomylnym 
C. K. W.", teroryzującym Partję l C. 
K. W. jest ciałem, wybieianem na 
Kongresie partyjnym  przez ogół 
członków. Jeżeli dawny C- K. W. nie 
podobał się jaworowszczykom, mogli 
dążyć do zmian i wyboru innego C. 
K. W. Ale zamiast tego doprowadzi
li do rozłamu właśnie przed samvm

Wiedeń, 26 listopada (PAT). Dzi
siaj rano zawaliła się tutaj dwupię
trowa kamienica, położona w obwo
dzie IX. W  lokalu sklepowym, znaj
dującym się na parterze, podjęte by
ły prace, w celu jego rozszerzenia —

strofy. Na szczęście personel sklepo
wy oraz robotnicy, zajęci przy tych 
prffcach zdołali się na czas uratować 
i katastrofa nie pociągnęła za sobą 
żadnych ofiar w ludziach. Lokatorzy 
kamienicy umieszczeni zostali w lo
kalach gminy wiedeńskiej.i przy pracach tych doszło do kata-

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW
Nowy York, 26 listopada (AW). W 

dzielnicy M anhattan, gdzie znajdują 
się największe magazyny jubilerskie 
dokonano niezwykle śmiałego napa
du- Około godziny 5-ej, kiedy ruch 
na ulicach wrzał w całej pełni, 3

szyli uderzeniem obu właścicieli. 
Złoczyńcy zrabowali z kasy 75.000 
dolarów i zbiegli.

kongresem, stwierdzając przez to 
najwyraźniej, że szło im o rozbicie 
Partji, której opanować nie mogli, a 
nie o taki czy inny C. K W. A już 
całkiem cynicznie brzmi zarzut „wy-

/  l l  ■ « .*  l i d  U J Ł Ł C I L . J J  TY j  Y* —

powiedzenia wojny przez C. K. W,- bandyci weszli do magazynu i ogłu- 
tym jednostkom, które iuż po bunciS - • • 1
jaworowszczyków i po kongresie

zgłaszają... swe wystąpienie z P a r
tji.

Przypominamy rzeczy znane i wie
lokrotnie przez nas podawane i o- 
świetlane. Ale rozłamowcy wciąż 
przekręcają fakty, fałszują rzeczy
wisty stan rzeczy, bo tylko w ten 
sposób mogą czerpać soki swego nie
chlubnego żywota, a ten lub ów-—o- 
durzyć swe nieczyste sumienie.

J. M. B.

pierwszy od kilku lat przekroczyli 
t. zw. „linję śmierci", której przej
ścia dotychczas się wystrzegali. 
„Linja śmierci" została wyznaczona 
przez policję w celu ochrony dzielni
cy banków i przedsiębiorstw M an
hattan. Każdy przestępca, który 
przekroczył tę  linję i został ‘ rozpo
znany przez policję, natychmiast był 
aresztowany i przekazany sądowi,

Ten napad ma specjalne znaczenie I bez względu na to, czy dokonał ja- 
ze względu na to, iż bandyci po raz I kiegoś przestępstwa, czy też nie.

ARTYSTA GINIE Z RĄK MORDERCÓW
Berlin, 26 listopada (PAT). J*a pe- 

ryferjach Berlina w odosobnionej 
willi zamordowany został artysta 
malarz prof. H erbert Kurz, liczący 
70 lat, krewny prezydenta Hinden-

burga. Mordu dokonano w ciągu nie
dzieli. Policja stwierdziła, że mor
dercy przeszukali całą willę, zabie
rając ze sobą liczne przedmioty a 
prawdopodobnie i pieniądze.
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MAŁY FELIETON
NEftREWOLUCJONIŚCL

^ :®JiapomtMany nas® m istrz i nauczy- 
0I.<sl, Feliks Perl, w jednem ze swoich 
przemówień sejmowych przewidział 
dwie kategorje rewolucji: rewolucję w 
majestacie praw a i rewolucję w postaci 
łaknącej krwi niew iasty z żagwią pło
nącą w dłoni.

W spółczesna rzeczywistość polska 
stworzyła nowy typ rewolucji. Tej re
wolucji Perl ni-: przewidział. I nic dzi
wnego. Rewolucja, której jesteśmy co
dziennymi świadkami, przeszła najbuj
niejszą wyobraźnię nietylko teoretyka 
socjalizmu, ale nic podobnego nie wy
myśliłby żaden Julies Verne ani żaden 
Wells.

Każda rewolucja ma swe źródło w 
niezadowoleniu z istniejącego stanu rze
czy. Istniejący stan rzeczy nie jest u 
nas taki, aby wszyscy byli z niego za
dowoleni. Tymczasem dzieje się tak, 
że nie niezadowoleni i zbuntowani zo
stają „rewolucjonistami", lecz właśnie 
oi, którzy pragną istniejący stan rzeczy 
utrzymać zarówno w Rządzie, jak i ma
gistracie warszawskim jaknajdłuiej.

Powiadają więc ci „rewolucjoniści" 
do czynników „miarodajnych".

— Zgoda. Będziemy obłaskawieni, 
potulni i układni, jak te baranki niewin
ne. Na wasz rozkaz będziemy wstawa
li, na wasze skinienie będziemy siedzieli* 
Głośnego słowa od' nas nie usłyszycie. 
Każecie wołać: „niech żyje", będziemy 
wołać „niech żyje": każecie wołać 
„precz!" — będziemy wołać „precz!" 
Ale o jedno prosimy: zostawcie nam na- 
ase akoesorja socjalistyczne i pozwólcie 
nam  nazywać się rewolucjonistami.

— Nie może być—odpowiadają czyn
niki „miarodajne" — ma nie być partji!

— My też z partji wystąpiliśmy. A 
co się tyczy naszego rewolucjonizmu — 
to proszę tylko spojrzeć na naszego Ja- 
w orobespierre‘a albo na naszego inży
niera Mairatarda. Czy tak wyglądają 
rewolucjoniści? Albo nasz Danton P ą
czek: r zy tak wyglądał prawdziwy Dan
ton? I M arksa się wyrzekamy, i Mię
dzynarodówki znać nie chcemy, i b ro
szurek żadnych do rąk  nie weźmiemy i 
„Robotnika" nadal czytać nie będzie
my; a w razie jakiego strajku albo w 
tym rodzaju, a to my... jaki taki „porząde- 
czek" zrobimy, że ha. A jak juiż kiedy 
nagwałt trzeba będzie „Czerwonego" 
zaśpiewać, to  nie inaczej, jak tylko na 
melodję „Brygady".

Czynniki „m iarodajne" przez chwilę 
zastanawiał** się.

— No dobrze. Ale jaką gwarancję 
dajecie nam, że wszystko tak będzie, 
jak mówicie, Czem ręczycie:

„Rewolucjoniści" spojrzeli po sobie, a 
niski „rewolucjonista" szepnął chude
mu:

— Tylko słowa honoru nie dawajcie, 
bo dopiero nie uwierzą.

Nie dali.
To ich uratowało.

Ulfimus.

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU
i jest do nabycia w K sięgarni R obotni
czej

Książka Artura W Hausnera 
p. t.

LISTOPAD R. 1918.
Opis ówczesnych wypadków lwow

skich.

BEZPRAWIA POLICYJNE NA KRESACH
SZYKANY WOBEC ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W  dniu 5 b. m. jednocześnie do wszy
stkich lokali Związków Zawodowych w 
Równem weszli przedstawiciele władz 
administracyjnych i policji, poczem roz
poczęli legitymować obecnych w loka
lach. Część rewidowanych odprowa
dzono do kom isarjatu policji, skąd oko
ło godz. 2 w nocy zostali zwolnieni. Na 
żądanie władz, okazano im wszystkie 
ak ta  i księgi związkowe, z k tórych część 
została przez rew identów  zabrana.

Na zapytania o przyczynę najścia lo
kalów i rewizji, przedstawiciel Staro
stw a odpowiedział, że rewizja odbywa 
się na polecenie władz administracyjnych.
Zabrane dokum enty jeszcze nie wszyst
kim Związkom zwrocono.

Ja k  nam komunikują, identyczne re 
wizje przeprowadzono we wszystkich 
Związkach ną terenie W ojewództwa 
Wołyńskiego.

III ZJAZD AK. FEDERACJI PRZYJACIÓŁ 
. LIGI NARODOW W POLSCE

Odbył się w Warszawie Zjazd Ak. Fed Przyj. 
L. Nar. w Polsce z udziałem delegatów Kół 
z Warszawy, Lwowa, Poznania i Krakowa. 
Przed przystąpieniem do obrad przemówie
nia powitalne wygłosili pp. Z. Nagórski w 
imieniu Federacji Stow. Ligi Nar. w Po'sce 
i W. Łypacewicz imieniem Rady Stowarzy
szeń Pacyfistycznych w Polsce. Pozatem 
odczytano szereg listów powitalnych od wy
bitnych osobistości: p. ministra F. Sokala, 
dr. A, Raabego — przedstawiciela B I. T. 
w Polsce: prócz tego od szeregu organiza
cji ideowo - wychowawczych, m. in. Związ
ku Niez. Mł. Socjal., Zw. Polsk Mł Demo
kratycznej, Zw. Mł. Zjednoczeniowej, Zw. 
Młodz. Pacyfistycznej w Warszawie.

Zjazdowi przewodniczyło prezydjum w o- 
sobach pp. Bocheńskiego, Zapasiewicza i 
Wożnickiej, Prócz zwykłej części formal
nej . sprawozdania odczytanego pr*.e: p 
Stebelskiego, sekr. gen. wygłoszone zostały 
następujące referaty. 1) ideowy — tow K> 
pankiewicz i p. Fisztenberg, 2) zagraniczny 
— tow. B. Wertheim, 3) programowy — p 
Fisztenberg, 4) prawiry — ob. J. Rosner 
W konsekwencji referatów zgłoszono szerzg 
rezolucji o charakterze ideowym. Długa i 
namiętna dyskusja toczyła się dokoła tych 
rezo'ucji, a przedewszystkiem dokoła zaga
dnienia militaryzacji młodzieży i propagan
dy pacyfistycznego wychowania. Została tu 
zgłoszona przez delegatów Akad. Zw. Pacyf. 
w Krakowie rezolucja stwierdzająca wyraź-* 
nie, iż bezpieczeństwo Rzeczypospolitej za- 
pcwria stała armja oparta pa obowiązkowej 
służbie wojskowej i przeciwstawiająca się 
stanowczo tej szkodliwej formie zbrojeń 
moralnych, jakiemi są organizacje wojskowe 
młodzieży, stojące poza obowiązkiem służ
by wojskowej, będące rozsadnikami ideolo- 
gji militarnej. Rezolucja ta jednak na sku
tek b. ostrego oporu pewnej części delega
tów, grożących niejednokrotnie poważnem! 
konsekwencjami — została zastąpiona u- 
chwałą treści następującej:

„III Zjazd Federacji potępia wychowanie 
młodzieży w duchu militarystycznym w or

ganizacjach wojskowych i półwojskowych, 
uważając, te najlepszą organizacją obrony 
narodowej jest oświata i świadome swych o- 
bwiązków społeczeństwo, a szara i codzien
na praca każdego z nas jest najlepszą czą
stką, jaką oddajemy na rzecz ogółu.

Zjazd wzywa Zarządy Kół do podania 
pod obrady Walnych zebrań lub innych ciał 
kompetentnych niniejszej rezolucji"

Bądź co bądź rezolucja stwierdza, że o- 
pinja kół należących do Federacji jest sta
nowczo przeciwna wszelkiej militaryzacji 
przejawiającej się w życiu i wychowaniu 
młodzieży.

W dalszym ciągu uchwalono rezolucję 
przeciwstawiającą się panującemu naukowo- 
biurokratycznemu kierunkowi w F. U. I. 
(Międz. Akad. Fed. Ligi Narodów) nadawa
nemu przez pewne czynniki Wyrażono 
przekonaniu, te F. U. I. powinna stać się 
żywym ośrodkiem akademickiego mię
dzynarodowego ruchu pacyfistycznego. W 
innych rezolucjach podkreślono znaczenie 
jakie posiadają dla sprawy pokoju takie 
sprawry jak: mniejszości narodowych, kon
fliktów gospodarczych, nienaruszalności gra
nic zachodnich Polski i t. p.

Postanowiono w porozumieniu z bratnie- 
mi organizacjami młodzieży zagranicznej 
zorganizować Dzień Pokoju Młodzieży w 
Polsoe. Po zakończeniu referatów i dysku
sji dokonano wyboru władz. Nowy Komi
tet Wykonawczy Federacji składa się z: ob. 
Jana Rosnera, ob. Zbigniewa Zapasiewicza, 
tow. Romana Szymanki, tow. Bronisława 
Wertheima, p. Anny Zawadzkiej, p. Henry
ka Stebelskiego, p. Jakóba Warszawskiego. 
Komitet będzie uzupełniony kooptacją 
dwóch członków, wśród których znajdzie 
się niewątpliwie jeden z naszych towarzy
szów z Z. N. M. S. Sąd Federacji składa 
się z. p. W. Szyszkowskiego (prezes), tow. 
K. Mamrota, pp. H. Dębińskiej i R. Frydma- 
na-Mirskiego z Warszawy, oraz tow. F. 
Grossa i p. T. Romera (Kraików), tow, Trze
biatowskiego (Lwów).

KOSZTOWNA POŻYCZKA SOWIECKA
W AMERYCE

(Press). Pożyczka uzyskana przez rząd' 
sowiecki od am erykańskiej firmy Gene
ral Electric Company udzielona została 
na bardzo oiężkich w arunkach.

Firma ta  dostarczyć ma Sowietom w 
ciągu 5 lat maszyn i urządzeń do elek
tryfikacji na sumę około 6 milj. dolarów 
rocznie. Ogólna suma pożyczki wynosi 
26 milj. doLarów. Ceny za dostarczone 
towary, prócz normalnego zysku w wy
sokości 25 proc., zawierają 20 proc. do
datku na umorzenie strat, jakie tow a

rzystwo am erykańskie poniosło w skutek 
nacjonalizacji własności jego przez rząd
sowiecki.

Za dostaw y Sowiety płacą gotówką 
w wysokości 15 proc. od rachunków, 
zaś za pozostałe 85 proc. należności 
rząd sowiecki zobowiązał się płacić 12 
Droc. rocznie pod gwarancją National 
City of New-York. Jak o  zastaw  na 
spleenie 85 proc. należności Sowiety 
zdeponowały odpowiednie ilości złota i 
platyny.

UZNANIE DLA TOW. 
POSŁA MARKA

UCHWAŁA OKR. KOMISJI ROB. 
P. P. S. WARSZAWA - PODM.

W  związku z niesłychaną napaścią 
m inistra Mora czewskiego i bezprzy- 
kładnem i obelgami posła Sławka, rzu- 
conemi na prezesa Z. P. P. S. i zasłużo
nego długoletniego działacza tow. posła 
Zygmunta M arka — OKR. PPS. W ar
szawa _ Podmiejska wyraża Czcigodne
mu i Kochanemu tow. Markowi w yra
zy hołdu, czci i serdeczne życzenia naj
rychlejszego pow rotu do zdrowia.

PAN DOWNAROWICZ
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH 

W CZĘSTOCHOWIE
Z CHADEKAMI I „KRUKOWCAMI" 

PRZECIW P. P. S.
P. M edard Downarowicz z p. De- 

wudzkim i Zaoharskim w  ub. niedzielę 
zgłosili w Częstochowie wiec. Na sald 
było około 500 osób i zgromadzeni nie
mal jednomyślnie na przewodniczącego 
powołali tow. Ign. Lewiaka.

Gdy „rządowi rewlouq'oniśoi“ nie 
chcieli dopuścić tow. Lewiaka do p re
zydjum, na sali pow stało szalone wzbu
rzenie. Zacharskiemu trzęsły się łydki 
ze strachu, mimo że my nie stosujemy 
metod bojówkowych „jaworowszczy- 
ków", a Downarowicz sta ł pod gradem 
okrzyków: „oddaj mandat", „zdrajco
klasy robotniczej" i t. p.

Ponieważ nieproszeni goście mimo in
terwencji tow. Dederki, by dopuścić 
tow. Lewiaka na przewodniczącego, na 
ten sposób uspokojenia sali się nie zgo
dzili, więc wśród okrzyków, potępiają
cych zdrajców, wiec przez policję został 
rozwiązany.

Robotnicy ze śpiewem „M iędzynaro
dówki" i „Czerwonego Sztandaru" wy
szli z sali na plac gdzie tow. pos. Kazi- 
mierczak odbył zgromadzenie poselskie, 
na którem po omówieniu położenia kla
sy robotniczej i małorolnych chłopów, 
zobrazował zdradziecką robotę rozbija - 
czy za „sanacyjne" pieniądze.

Tow. poseł Kazimierczuk przedstaw ił 
zgromadzonym dowody, jakie to  w arto
ści m oralne ’ przedstawiają p, Downaro
wicz i S-ka k tóry  chcieli naciągnąć Ma
gistrat m. Częstochowy na pół miliona 
złotych.

A na miejscu w Częstochowie, między
kierownikami rzekomej „frakcji" są lu
dzie wyrzuceni z Partji z powodu przy
właszczenia cudzych pieniędzy! Jeśli 
będzie potrzeba, podamy nazwiska!

Orzykami na cześć silnej i jednolitej 
P. P. S. i śpiewem „Czerwonego Sztan
daru" zgromadzenie zakończono,

W czasie naszego zgromadzenia „ja- 
worowszczycy" zasileni chadekami p. 
Kruka (resztki niezależnych) pod ochro
ną policii. odbyli swói konwentykiel, na 
którym jednak do dyskusji nie dopuści
li, a tow. Kostrzew skieto. który żądał 
głosu usunięto z sali. Tak to boją się 
ci panowie prawdy!

Obserwator.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

MIECZYSŁAW WEINERT.

Obraz Jana d‘Ex
Były wśród tych egzystencyj zmiętych 

i potraganych przez życie indywidua 
zastanawiające. Jean spodziewał się, że 
może w tym świecie kalekim  i nieszczęs
nym, a rozbrajająco naiwnym i n iestru
dzonym w marzeniu o wielkości, o ja
kiejś zmianie czarownej, któraby wszy
stko przew róciła na nioe i nasyciła żą
dzę tego „czegoś lepszego", na co cze
kali napróżno, gotowi, na pierwszy znak, 
rzucić się, jak lwica na swój łup, — mo
że w tym świecie znajdzie coś dla sie
bie, to znaczy dla swego obrazu. Z za
wziętym uporem śledził ich tw arze, ru
chy, przyzwyczajenia, instynkty i myś
lał. Uniwersalizm cierpienia?... dobrze— 
w abstrakcyjnym języku idei łatw em  
może było ułożenie teorji, podciągnię
cia cech pod wspólną kategorję przy
czyn i skutków. Ale plastycznie?...

Czuł Jean  d'Ex, że zagadnienie może 
przerasta jego siły, te  technicznie jest 
niemożliwe prawdopodobnie. Jednak  
tern bardziej pragnął pochwycić zarys 
tej koncepcji, choćby w najbardziej prze- 
Iotnei wizji. Dla tego, kto pragnie — 
. j  kropla jedna jak i ocean cały mają 
lC(łnakową w danej chwili wartość.

W tym to czasie poznał księdza Ma
thieu, o którym mówił cały Paryż. Jean  
nie uczęszczał na konferencje, głośne 
już 1 abbe Mathieu na rue Serpenłe. Nie 
zajmował się bowiem m istyką i rew ela
cjami przeróżnych sekt, które, podobnie 
jak pew ne ekstraw agancje mody, były 
w tedy en vogue wśród snobów i zbla

zowanej publiczności de la rive gauche. 
Przytem, klijentela 1‘abbe M athieu skła
dała się z histerycznych kobiet, byłych 
pacjentek z S alpetriere i rekonw ale
scentów  du Val de G race.

Niemniej to jednak było ciekaw e i 
Jean  był rad  z tej znajomości, k tóra 
otw ierała nowe drogi poznania, a może 
naw et przedstaw iała bardziej in teresu
jący m aterjał dla plastycznej charak te- 
rologji, potrzebnej dzisiaj i najbardziej 
natchnionem u artyście. Nowe galerje, 
nowe labirynty: szpitale, sale w ykłado
we, schroniska, wszystko, czego doty
czyła działalność ks. M athieu. Jean  
zwierzył mu się ze swych poszukiwań 
i nadziei. Mówił mu o problemie uni
wersalizmu cierpienia z artystycznego 
punktu widzenia i zyskał z jego strony 
coś podobnego do przyjaźni, jakieś od
ległe, jakby podporządkow ane czemuś 
innemu, zainteresow anie sztuką.

— Dziś panu pokażę — powiedział 
ks. M athieu pewnego dnia do Jana. — 
Dziś panu pokażę Ukrzyżowanego. Dziś 
w ieczór.

Jakby  chodziło o szczęśliwy traf zna
lezienia modelu, Jan  w ykrzyknął:

— Dziś w ieczór? Znalazł go ksiądz?
— Tak. D annecker ujrzał głowę Chry

stusa we śnie i wyrzeźbił ją potem. A 
pan ją ujrzy w  rzeczywistości. Ujrzy 
pan, znajdzie to, czego szuka.

— ...zrobię na miejscu szkic sangwi- 
ną, o ile będę mógł.

— O ile oan bedzie mógł. naturalnie.

Bardzo m ądrze powiedziane. Robimy 
wszystko, o ile możemy, a powinniśmy— 
móc wszystko.

* *
*

0  naznaczonej godzinie Jean  d‘Ex sta 
wił się na dziedzińcu szpitala du Val 
de Grace. Ks. M athieu wskazywał mu 
drogę przez labirynt jakichś kurytarzy 
krótszych i dłuższych, z wnękami okien 
i bez okien i Jean , idąc obok i patrząc 
na przygarbione plecy księdza w zno
szonej sutannie, myślał, że niema nic 
szczególnego w  tych wystających ło
patkach, żółtej, nalanej cerze, jak i w 
dobrych, błękitnych oczach księdza, 
podobnych do emaljowych oczu mumij 
egipskich. Tylko przy pow itaniu Jean 
uczuł, że ręce ks. M athieu były płoną
ce i suche praw ie jak ogień.

W sali, do której ks. M athieu w pro
wadził Jana, nie było nikogo; była to 
sala szpitalna o niewielkiej ilości łóżek 
bez pościeli. Może rezerw ow a?...

Jedno łóżko było jednak zasłane; był 
przy niem klęcznik, nad którym  wisiał 
metalowy krucyfiks. Co uderzyło Jana, 
to trzy  szkarłatne róże, zatknięte za kru
cyfiks i odbijające uroczo od białości 
ściany.

Było to łóżko ks. M athieu. Ksiądz po
prosił Jana, by usiadł na niem, z braku 
krzesła, sam zaś pogrążył się w modli
twie.

Później, siadając obok Jana  na łóżku, 
powiedział:

— Muszę pana przygotować, powie
dzieć panu kilka słów... Widzę, że pan 
czeka cierpliwie... W iadomo pewnie pa
nu, że... stany wyjątkowe... wzniesienie 
się ducha jeszcze za życia.„ wzejście, po

szczeblach drabiny Jakóba w górę... na 
moment... innemi słowy... ekstaza, to
są stany niepodzielne.

— Historja jednak zna fakty, że s ta 
ny takie staw ały się endemioznenu 
m ruknął Jan, zniechęcony, w duszy po
myślał: oho — znów zaczyna, te  swoje 
confćrences... po com przyszedł... s tra 
cony czas... a ci tymczasem, z Chenille 
V erte, zjedzą wyborną kolację u „m at
ki K atarzyny" na M ontm artre. W pa
dłem, co robić!...

Ks. M athieu odezwał się z pew ną po
korą  w głosie:

— Nie będę pana długo nudził,.. Ja  
wiem, te  rzeczy męczą profanów.. Umysł 
cielesny męczy się wspinaniem na 
szczeble... zawadza mu jego sadło. Po
czątkowo! Ale to nic nie szkodzi — wi
dzi pan, skoro boski płomień tknie na
gromadzony m aterjał płonie w tedy dłu
żej, n.iż inny, który  nie miał tyle pali
wa... M aterja jest paliwem świętości... 
Płonie i jaśnieje... Lucere et ardere  p e r
fectum  est...

Jan  nonszalancko baw ił się frendzlą 
kapy na łóżku, miał ją i w iązał w jakieś 
węzły żeglarskie. Ojcze Mathieu, pokaż 
co umie sz, albo niech ta lekcja się już 
skończy. Za stary  jestem wróbed na to 
ziarenko, k tó re  rzucasz,..

— Pan zna przypowieść o ziarnie 
ewangielicznem... mówił dalej ks. Ma
thieu, a Jan  uczuł mimowolne zdziwie
nie: ks. M athieu miał dar telepatji myś
lowej, to widoczne. Uczuł coś w rodzaju 
mieszaniny ciekawości i podziwu.

— Ziarno, k tó re  padło na opokę, — 
mówił ks. M athieu bardzo powoli — i

ZABEZPIECZENIE
PRACOWNIKÓW KOMUNAL

NYCH
Min. spraw  W ewnętrznych wyjaśniło 

w sprawie ubezpieczenia pracowników 
komunalnych co następuje: rozporzą
dzenie Prezydenta RzpUtej o ubezpie
czeniu pracowników umysłowych sta
nowi, że pracownicy związków komu
nalnych oraz ich przedsiębiorstw  i za
kładów nie podlegają obowiązkowi «- 
bezpieczenia w myśl wspom ni-, 'g o  roz
porządzenia w Zakładzie ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, o i'e mają 
zapewnione praw a do uposażenia eme
rytalnego, nie mniejszego od przysługu
jącego funkcjonariuszom państwowym 
lub przewidzianego w tern rozporządzę, 
niu.

W obec tego wyjaśnienia M. S. W., 
m iasta mają prawo ubezpieczać swych 
pracowników na zasadzie własnych sta
tutów, przyczem nie ma znaczenia te r
min, w którym odpowiedni sta tu t eme
rytalny został uchwalony.

Z KOMISJI SENACKICH
W czoraj odlbyło się posiedzenie se

nackiej Komisji Skarbowo - Budżeto
wej. Z powodu nieobecności prezydjum 
Komisji posiedzenie otworzył M arszałek 
Senatu Szymański, powierzając przewo
dnictwo najstarszemu wiekiem senato
rowi Stan. Dąmbskiemu.

Na posiedzeniu tem przydzielono trzy 
projekty ustaw o sprzedaży nierucho
mości państwowych sen. Iżyckiemu 
(Wyzwolenie).

„ZŁOŚLIWE"
KARABINY POLICJANTÓW

Dn. 17 b. m. mieszkaniec wsi Różan
ka, gm. W łidawa, tow. Stefan Hatiuk, 
członek Zarządu straży pożarnej, legal
nie wyszedł na polowanie. Po drodze 
spotkał jadących bryczką starszego po
sterunkowego P. P., Pawła Czofoa i soł
tysa wsi Konstantynów. Policjant po
czął wymyślać przechodzącemu spokoj
nie myśliwemu i postrzelił go z karabi
nu w  nogę koło pachwiny.

Tow. Stefan Hatiuk cieszy się b. do
brą  opinją. Ma zezwolenie na broń i 
na prawo polowania.

Samorząd stolicy
PRZELICZENIE POŻYCZEK MIEJSKICH.

Magistrat występuje na radę miejską o 
powzięcie następujących uchwał: przyjąć
dla 6%-wej pożyczki miasta Warszawy 
1917 r.; wypuszczonej na sumę 75 miljonów 
mk. zamiast daty lipiec 1919 relacja 1 zł. — 
3.25 mk., datę luty r. 1919: relacja 1 zł. =  
1.75,, co stanowi dla obligacji 100-marko- 
wej równowartość zł. 14.28. Pozostawić dla 
6%-wej dodatkowej pożyczki miasta War
szawy z r. 1917, wypuszczonej w r. 1919 na 
sumę 40 milj. mk., datę lipiec 1919 (relacja 
1 zł. =  — 3.25 mk.), co stanowi dla obli
gacji 100-markowej równowartość zł. 7.70. 
Dla obu pożyczek ustalić termin amorty
zacji 36-letni zamiast 48-letni. Sztuki 100 
i 250-markowe nie będą konwertowane, 
lecz wylosuje się je w pierwszych 6 loso
waniach, które mają być przeprowadzone 
jednorazowo.

to ziarno, myślę, stracone nie jest! R o
zumie pan?

Jan  zaprzeczył ruchem głowy. Jak to ?  
są fakty, k tórę dowodzą beznadziejno
ści wszelkich wysiłków, czy to wiedzy, 
czy to wiary. Są beznadziejnie chorzy 
i muszą umrzeć; są beznadziejnie zbłą
kani i musizą ginąć, potępieni.

— Od wielu lat — mówił ks. M athieu 
nieśmiało, — nawiedza mnie myśl o 
możliwości współoddania, udzielenia 
cząsteczki choćby, mojego widzenia, in
nym. Gdy przytknę świecę do świecy 
płonącej, zapala się. Czemużby w świe
cie ducha...

— Fantasmagorje!
— Nie jest pan w stanie łaski: co 

więcej, widzę: jest pan w stanie grze
chu śm iertelnego. Ale i to  nie przeszka
dza, gdyż ziarno, k tóre padło na opokę, 
i ono stracone być nie może. Wiadomo 
panu, że Światło przenika najtwardsze 
ciała i jest to naw et światło, którego 
nie widzimy? Zdaje się, że nie jestem 
w niezgodzie z pańską wiedzą, k tó rą  
pan ubóstwia i na której świadectwo go
tów pan powołać się zawsze, przeciwko 
mnie, człowiekowi wiary. Nie będę mó
wił panu o wielu rodzajach promieni, 
które  pan zna lepiej ode mnie. Chodzi 
o fak t ogólny. Światło, to jeden czynnik, 
który jak wiemy niezbędny jest do 
wzbudzenia tycia  w ziarnie. Jeśli tak 
jest w świecie materji, to dlatego, że 
pierw ow zór tego związku między 
światłem a życiem, jest w świecie du
chowym. Bo tak  w górze, jak w  dole...

Jan  z rezygnacją ruszył ramionami.

(Dok. nast.).
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KRONIKA POLITYCZNA
U MARSZAŁKA SEJMU.

M arszałek  Sejm u tow. Daszyński kon
ferow ał w czoraj z referen tem  budżetu  
Sejmu pas. Wyrzykowskim.

O gad z. 12 złożył M arszałkow i Sejmu 
w izytę poseł sow iecki w W arszaw ie p. 
Bogoraołow.

Z RZĄDU.
P rem ier B arte l przy ją ł w czoraj M ini

s tra  S praw  W ew nętrznych  gen. Skład- 
kow skiego oraz p rezesa  Najwyż. Izby 
K ontroli P ań stw a W róblew skiego.
PRZYJĘCIE U PREMJERA BATRLA.

P rem ier B arte l przyjm ow ał w czoraj 
obiadem  w  swoich p ryw atnych  a p a r ta 
m entach posła  am erykańskiego p . , * 
to n a  oraz doradcę finaaowego w Ba mc u 
Polskim  p. D ew eya.

POSEŁ RAUSCHER ZOSTAJE. 
W czoraj pow rócił do W arszaw y poseł 

R epublik i niem ieckiej p. Rauscher, 
D ow iadujem y się, iż w brcw  P °Ź ^ s-  

korn, jakie osta tn io  pojaw iły  się w  sze . 
regu  pism o m ianow aniu p. R au sch e .a  
posłem  w  M oskwie lub podsek re tarzem  
stanu w niem ieckiem  m inisterjum  spraw  
zagranicznych, p . R auscher pozostaje 
nadal w  W arszaw ie.

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW.
Na m iejsce red . mjr. Benedykta, k tó 

ry  zrezygnow ał ze stanow iska prezesa  
Z arządu przym usow ego Związiku Inw a
lidów  R zplitej Polskiej m ianow ał Min. 
P racy  i Op. Społ. k ie row nika re fe ra tu  
inw alidzkiego P. K. U. W arszaw a-m ia- 
sto 3 por. H en ry k a  Rudowskiego,
POLSKO . WĘGIERSKIE ROKOWA

NIA HANDLOWE.
Ja k  nas inform ują, w  azasie pobytu  

W sto licy  w ęgierskiego m in istra  spraw  
zagranicznych, p. W alko , usta lone zo- 

'  s tan ą  główne te ry  tra k ta tu  handlow ego 
polsko - w ęgierskiego. Dziś pow raca z 
B udapesztu  p rzew odniczący  delegacji 
polskiej do tych  rokow ań, w ice-m inister 
P rzem ysłu  i H andlu, p. F ranciszek  Do- 
leżal.

„PRAWICOWE NIEBEZPIECZEŃSTWO"
ALARM W ROSJI SOWIECKIEJ

Co M u f  na św iecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ZGON ZNANEGO ADMIRAŁA.
W  nocy z n iedzieli n a  poniedzia łek  

zm arł w  d rodze z D rezn a  do  M annheim u 
adm irał R einholz S cheer, o sta tn io  szef 
S ztabu  adm iralicji z czasów  w ojny i k o 
m endan t floty n iem ieckiej w  b itw ie  pod 
S kagerak iem .

STAN LICZEBNY ARMJI FRANCUS
KIEJ.

„Le Matin" zaznacza, iż z chwilą 
wprowadzenia jednorocznej służby woj
skowej stan liczebny armji francuskiej 
będzie o 350 tys. niższy od stanu z roku 
1914-go.

Pisaliśm y już o tem  niedaw no — 
w R osji rozległ się nowy alarm , 
wszczęty — rozumie się — przez 
Stalina, k tóry  do dziś dnia m ocną 
dłonią dzierży w ładzę. T reść alarm u 
brzmi: grozi praw icow e niebezpie
czeństwo! Trockistów  praw ie znisz
czono, ale podnosi głowę nowy wróg! 
n a w e t w moskiewskim komitecie p a r 
tji  rozsiadł się ten  wróg! wszyscy 
na nowy front do walki!

Na czem polega to niebezpieczeń
stwo? Na tem, że wielu naw et w y
próbow anych kom unistów w aha się 
i nie wie, czy należy  iść za nowym, 
antychłopskim  kursem , zapożyczo
nym  przez S ta lina od Trockiego. Do 
niedaw na, jak wiadomo, Stalinow - 
skiem hasłem  było „ tw arzą do wsi , 
i trockiści oskarżali wówczas S talina
0 „kułacką", czyli w ielkochłopską 
politykę. Dlaczegóż więc S talin  zmie
n ił swój chłopski ku rs?  N aturalnie, 
częściowo dlatego, aby —  jak to się 
mówi —  odebrać w iatr od żagli troc- 
kistowskich; s ta ry  znany wybieg po
lityczny.

Główna jednak  przyczyna tkwi w 
tem, iż gospodarka przem ysłow a w 
Sowrosji jest straszliw ie deficytowa
1 może rozw ijać się tylko kosztem  
chłopa. Dowodem wysokie ceny na 
wyroby przem ysłow e; ogromne, m i
liardow e doołaty  do przem ysłu  z bu
dżetu  państwowego; tak  zwane 
„chleboza&otowki", to  znaczy kupo
wanie zboża od chłopa po tan iej ce
nie i eksportow anie go zagranicę po 
znacznie droższej. Te w łaśnie „chle- 
b o za g o to w k i"  w ostatnich czasach 
dużo kłopotów przysporzyły  Stalino
wi, bo chłopi nie chcą po tanich ce
nach oddaw ać plony rządowi i ucie
k a ją  do pryw atnego kupca („czast- 
n ika"). To też S talin coraz silniej z a 
kręca śrubę adm inistracyjnego nac i
sku („nażym "), abv wypompować  
zbo ie od chłopa. Sf/ ten ca ła  istota 
rzeczy.

T ak stopniowo Stalin  pod nac is
kiem  w ew nętrznych sprzeczności 
Sowrosji p rzesunął się na antychłop- 
ski front. I od tej chwili wszyscy ci, 
k tórzy  pozw alają  sobie zwrócić u w a
gę n a  niebezpieczeństwa, zw iązane 
z drażnieniem  chłopa, są oskarżani 
albo o praw icowy „ukłon" (herezję), 
albo też przynajm niej o „prym iren- 
czestwo", to znaczy ugodowość w 
stosunku do te j nowej herezji, k tó ra 
(jak widzieliśm y) jeszcze w czoraj

była najpraw ow ierniejszym  S ta lin i
zmem. W  Rosji Sowieckiej trzeba u- 
mieć bardzo elastycznie zmieniać 
„przekonania" według nastro jów  
kom naczalstwa!

A  więc obecna urzędow a teo rja  
stalinowska głosi: obecne tem po
(szybkość) uprzem ysłow ienia — s ła 
wetnej „industrializacji" —  musi być 
utrzym ane; to  zaś musi być p rzep ro 
wadzone tylko kosztem  kułaków  
(czytaj — chłopów) i bezwzględnem 

wykonaniem „chlebozagotowek" „
czyli skupu zboża; wobec tego n a le 
ży w przyśpieszony sposób grupo
wać „biedotą" w iejską koło w ładzy 
sowieckiej, a  jednocześnie wzmacniać 
t. zw. „sowchozy" t. zn. wielkie p ań 
stwowe rolne gospodarstw a sowiec- 
kie, i „kołchozy", czyli chłopskie go
spodarstw a spółkowe. Kto zaś nie 
wierzy w konieczność tego nacisku na 
bogatszego chłopa, —  ten jest w łaś
nie reprezentan tem  ..prawicowego 
niebezpieczeństw a".

„Jacze jk i"  i inne organizacje na 
gwałt fabrykują rezolucje na  tem at 
„prawicowego niebezpieczeńs fw a",
P rasa  jest zaw alona stosownemi a r 
tykułami. W szyscy się s ta ia ją  dogo
dzić Stalinow i. O to np. R yw kin  w 
„Praw dzie" z 15 b. m. w a rt. „K o
rzenie praw icow ej h erezji” za S tali- 
linem pow tarza, iż R osja  jest k ra jem  
chłopskim, drobnoburżuazyjnym , a 
więc grozi niebezpieczeństw o odbu
dowy kapitalizm u; to też Sow rosia 
winna dołożyć wszystkich sił aby 
wzmódz sw oją „industria lizac ję", to 
zaś jest możliwem tylko w stanow 
czej walce z prawicowem  niebezpie
czeństwem, czyli z  chłopem —  „ku
łakiem ".

O ile jest pow ażny ten nowy „p ra 
wicowy" p rąd ?  W ydaje  mi się, że po
w ażny  bo wiąże się z całym  ch a ra 
kterem , ustro jem  Rosji, jako k ra ju  
chłopskiego. W y raża  jego na tu ra ln e  
tendencje rozwojowe.

W ódz eserów  rosyjskich tow. W. 
Czernow  ośw iadczył mi w rozmowie, 
że uw aża praw icow y pi ad  za n a d 
zwyczaj w ażny objaw  Tow. Dalin 
w  mienszewickim „W iestniku zw ra
ca uwagę, iż ten nowy p rąd  pozysku
je sym patje we wszystkich w arstw ach 
ludności. Chłopi na tu ra ln ie  są za nim; 
inteligencja również, bo m a nadzie ję  
rozsadzenia więzienia bolszew ickie
go; sow -burżuazja oczywiście rów 
nież; ciekawe, że i robotnicy  masowo

PRZEGLĄD PRASY

idą  za tym prądem , bo są zw iązani 
ze wsią i m ają nadzieję, że po zw y
cięstwie prawicowego p rąd u  i rozsze
rzeniu „nepu" polepszą się w arunki 
pracy. Z tąd ciekawa pozycja  zw iąz
ków zawodowych, naogół sp rz y ja ją 
ca prawicowcom. Ich wódz Tomskij 
jest oskarżony o prawicowy „ukłon , 
a ich organ „Trud" otrzym ał spec ja l
ne cięgi („Praw da" N r. 255) za uie- 
um ieszczanie artykułów  o praw ico
wem niebezpieczeństwie.

Nawet M oskiewska (!) organizacja 
p arty jn a , jak pisaliśm y już, została 
ogłoszona jako chora na  prawico- 
wość. W ódz M oskiewskiej organiza
cji U głanow  próbował naw et stoczyć 
bój ze Stalinem, ale n a tu ra ln ie  szyb
ko p rzegrał, bo ca ła  sfera uprzyw i
lejow anych kom unistów poszła za 
Stalinem , bojąc się w razie zwycię
stw a prawicowców stracen ia  swych 
przyw ilejów . Przeciwko Tomskiemu 
Stalin wysuwa swego człowieka Lep- 
se. Zaś „P raw dę" faktycznie oddał 
w ręce niejakiego Korum ina, człowie
ka bez zdolności, ale za to wiernego.

C zując się izolowanym (od lewej 
strony trockiści, od oraw ej praw ico
wcy z Rykowem i K alininem  i Tom 
skim), S talin jes t dość ostrożny w 
represjach  i szuka ooarcia. Jed n ak o 
woż rep resje  są, zw łaszcza w w oj
sku, w którem  (wobec jego ch łop
skiego charak teru) ujaw niłv  się zna
czne sym oatje. B iedny U głanow  je- 
dzie do T urkiestanu studjow ać „je- 
dwabnictwo"... prawicowe.

S talin próbow ał porozumieć się z 
trockistam i. „W iestnik donosi że 
Trockiego sprow adzono do M oskwy 
do S talina. Jednakow oż Trocki k a 
tegorycznie odmówił i wrócił n a  ze
słanie w Alma A ta. Zagranicą, w ję 
zyku niemieckim ukazała się jego 
nowa b. ciekawa książka, k tó rą  mo- 
żnaby nazw ać „A ntistalin , pełna 
nienawiści do dyk tato ra i ryw ala 

O dalszych perypetiach  tych walk 
będziem y inform owali czytelników 
W  „prawicowem niebezpieczeństwie 
ujaw nia się zasadnicza sprzeczność  
d yk ta tu ry  ze swem chłopskiem  po
dłożem. Chłop wcześniej czy później 
ujaw ni swą liczebną potęgę.

A  pozatem  pew na i to, że pod p re 
tekstem  rozm aitych „ukłonów i 
„niebezpieczeństw " panow ie z kliki 
rządzącej za ła tw iają  także swe oso
biste porachunki!....

K. Czapiński.

T. U. R. WYCHODZTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI

BAGNO
PRZY UL. WŁODARSKIEJ 

POZOSTAJE
Specjalna komisja wydziału zdrowia ma

gistratu, stwierdziła, że staw przy ul. °- 
darszewskiej ulega coraz większemu zanie
czyszczeniu przez przyległe posesje i P” y* 
czynią się bardzo do szerzenia malarji. Na
leżało połączyć ten staw z siecią kanali
zacyjną.

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji odpo
wiedziała jednak, że na budowę specjalne
go kanału brak jest funduszów.

Czy magistrat woli budować szpitale, 
miast zapobiegać chorobom.

SOWIETY
NIE PRZYJMUJĄ WŁASNYCH 

PIENIĘDZY
Zarząd Poczt Zw iązku Socjalistycz

nych R epublik  Rad zaw iadom ił M ini
s te r jum Poczt i Telegrafów  o w prow a
dzeniu zakazu  przesyłania pocz tą  do 
Z. S. R. R. bankno tów  i b ilonu sow iec
kiego. P rzesy łk i ąawi orające tego ro
dzaju w alu tę będą konfiskow ane. (PID).

K O N T R E D A N S
WYDAWNICTW

W  najbliższych dn iach  ca ły  szereg  
w ydaw nictw  przenosi się z do tychcza
sow ych d ru k arń  na now e m iejsca. A 
w ięc „ABC" przenosi się z O kólnika 5 
n a  ul. S ienną 33, „ G a z e ta  Poranna" z 
ul. Długiej 50 na ul. N ow y Świat 47, 
„Głos Prawdy” z tń. N .-św iat 22 na ul. 
N .-Świat 47, „Prześwit" z ul. Siennej 33 
n a  ul. N .-Świat 22, „R zeczpospolita" z 
ul. N ow olipie 7 na ul. S ienną 33 i w resz
cie „Wieczór Warszawski" z ul. O kól
n ik  5 na ul. S ienną 33.

Istny kontredans wydawnictw.

10-lecie N iepodległości R zplitej P o l
skiej obchodziły  organizacje T. U. R. 
bardzo  uroczyśoie. Zw łaszcza oddziały 
na  północy F rancji, u rządziły  w span ia
łe  akadem.je.

O ddział w Auzin dzięki K ółku  d ra 
matycznemu pod kierownictwem  tow. 
K. K owalskiego przyczynił się do U *  

świetni enia obchodu.
O dczyt „Dziesięć la t n iepodległego 

b y tu ” w ygłosił tow . F reyd . Śpiewy, de
klam acje w yw ołały  g łębokie w rażenie. 
370 osób z Auizin i najbliższej okolicy 
w ypełniło  salę po brzegi..

W  podniosłym  nastro ju  spędzili ucze
stnicy ten  pam iętny w ieczór. T . U. R. 
w e F rancji spełnia w ażne zadan .e sku 
pia jąc robotn ików  d k  celów  k u ltu ra l
nych. O dczyty  cieszą się w ielk iem  po
w odzeniem . Bibljoteki, kółko d ram aiy -

cznc, sp o rt spo tykają się z poparciem . 
O ddziały  p rzesy łają w yrazy  podzięko
w ania inicjatorom  T. U. R. w e Francji.

P ó łroczna działalność T. U. R . dała 
już całkiem  rea lne  w yniki. W  k ilkuna
stu  oddziałach zw łaszcza n a  północy 
F rancji, gdzie skupia się duża część e- 
migracji, organizuje się p raca  k u ltu ra l
n a  system atycznie. W  ten  siposób mo
żna pow ażnie m ówić o podw ażaniu 
w pływ ów  kom unistycznych w śród em i
gracji.

Psychologia ludzi, k tó rzy  z b rak u  
p racy  musieli opuścić Polskę to p o d a t
ny  grunt dla frazesów  kom unistycznych. 
T ylko  bardzo  celow a n a  szeroką skalę 
pom yślana p raca  m oże em igracji p rzy 
nieść praw dziw ą korzyść. T . U. R. jest 
n a  najlepszej drodze do spełn ien ia te j 
w ielkiej misji w śród em igracji.

k a t a s t r o f a l n e  bu r z e

KONKURS NA PROJEKT 
POMNIKA PRACY

Śląski Urząd Wojewódzki postanowił u- 
mieścić w pawilonie śląskim na Powszech
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu pomnik 
pracy. Po wystawie pomnik ten umieszczo
ny będzie w głównej klatce schodowej no
wego gmachu Sejmu i woj. śląskiego w Ka
towicach.

Urząd wojewódzki rozpisał konkurs na 
projekt tego pomnika. Za najlepsze projek
ty sąd konkursowy rozdzieli trzy nagrody: 
pierwsza 5.000 zł., druga 3.000 i trzecia 
2.000 zł. Projekty nagrodzone stają się wła
snością śląskiego urzędu wojewódzkiego.

Według warunków pomnik, wraz z coko
łem, nie będzie przekraczał 3 i pół metra 
wysokości; przy figuralnem ujęciu pomnika 
projektodawcy winni się ograniczyć tylko 
do figuralnego wymiaru normalnego, lub nie 
wiele większego normalnego. Pomnik bę
dzie odlany w bronzie.

Projekty odlane w gipsie w skali 1 do 5 
mają być nadesłane do Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego (Muzeum Śląskie) do dnia 
15 stycznia 1929 r. (PAT).

Varia.
„NapTZÓd” k rakow sk i w ystępu je  p rze

ciw zam ierzonej podw yżce ta ry f ko le jo
w ych na tow ary. R ząd podobne p ra c u 
je nad zróżniczkow aniem  ta ry fy  w ęglo
w ej w edług .odległości, ta k  że p rzew óz 
w ęgla n a  bliższe p rzestrzen ie  będzie 
droższy, niż na dalsze. W  ten  sposób 
R ząd  chce pop ierać  w yw óz w ęgla, co  
jest w  zasadzie słusizne, ale n ie  kosztem  
konsum enta  polskiego, k tó ry  z trudem  
m oże nabyw ać w ęgiel po obecnych ce
nach, Sam o podniesienie ta ry fy  jest 
zbędne w obec sam ow ystarczalności k o 
lei, a  n aw e t znacznych nadw yżek  do
chodow ych. P odrożenie zaś w ęgla po
ciągnie za sobą dalszy pochód drożyzny 
tow arów . „N aprzód" słusznie ostrzega 
przed przeciąganiem  struny .

„G aze ta  W arszaw sk a"  docieka, jaką 
to  tajem nicę uk ryw a min. M oraczew ski 
z okresu  rządów  koalicyjnych. O św iad
czył on bow iem  na „K ongresie” k a to 
wickim, że nie m oże jeszcze ujaw nić 
w szystkiego z ow ego o k resu  i że uczyni 
to  może za  k ilka la t. O rgan  endecki 
dom yśla się, że M oraczew ski ma p ow a
żne oskarżen ia pod' ad resem  „sfer go
spodarczych", k tó re  w  r. 1925 chciały  
pognębić p ien iądz polski, ale obeenve 
są podporą  R ządu i d la tego  oszczędza 
je do czasu, gdy sytuacja m oże się zm ie
nić.

T enże min. M oraczew ski, w ed le r e 
lacji „Ekspressu” i „DwugrOszówki*
m iał w Lublinie wygłosić przem ów ie
nie, w  k tórem  m iał ośw iadczyć, że n ie 
słusznie posądzają go o etatyzm , gdyż 
żadnego p rzedsięb io rstw a państw ow ego 
jeszcze nie założył. N ie w iem y, czy to  
było pow iedziane żartem , czy też  tło - 
m aczył się w obec a tak ó w  na e ta ty s ty 
czna po litykę Rządu. W  każdym  raz ie  
„P rzedśw it"  pow inien zaniepokoić się 
pow ażnie, boć a rty k u ły  M oraczew skie- 
go o e ta tyzm ie  by ły  n ie ty lko  legitym a
cją dla tego now orodka dz ienn ikarsk ie
go, ale stanow ią ca ły  dotychczasow y 
„pragram " te j — żal się Boże! —  partji 
socjalistycznej, k tó re j „P redśw it" służy 
za organ.

Cóż to  za n iezrów nane pism o! O bu
rza  się ono na nas za to. że piszem y o 
faszyzm ie w  Polsce, omal n ie  o skarża  
nas o zdradę s tan u  za oczern ian ie P ol
ski. T ym czasem  m y w cale nie tw ierdz i
my, że w  Polsoe panu je faszyzm, lecz 
w ykazujem y, że istn ieją  tendencje  fa
szystow skie, k tó re  w yrażają się m. in. 
w  fakcie pow stan ia „p a rtji1’ Jaw o ro w 
skiego, posługującej się pałkarzam i i 
szum ow inam i społecznem i. O faszyzmie 
z n iek łam anym  zachw ytem  piszą orga
na rządowe jak „Polska Zbrojna" i inne 
o bardzo  „postępow ych" pretensjach. 
Do nich n iech się zwróci „Przedświt'* z 
p retensjam i i w ym ów kam i. B,

Artykuły i korespondencje przezna
czone do „Matki i Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow 
Janiny Ryngmanowei.

CYKLON WYRZĄDZA NIEOBLICZA- 
NE SZKODY.

(PAT). W ciągu soboty i niedzieli 
przeszła nad całemi północnemi Niem
cami straszliwa burza, która wyrządziła 
niesłychane szkody zarówno w Kanale 
La Manche, jak na morzu Bałtyckiem i 
północnem. Wyspa Sylta została przez 
nawałnicę i zalewy rozerwana na trzy 
części. Całe wybrzeże Morza Północne
go, szczególniej w okolicy Hamburga 
zostało nawiedzone przez orkan. Kilka
dziesiąt okrętów znajdujących się na 
morzu jest ciężko uszkodzonych, lub za
topionych. Stacja morska w Hamburgu 
otrzymała w ciągu nocy kilkadziesiąt 
wezwań o pomoc. Jeden z okrętów, któ
ry schronił się przed orkanem do portu, 
zawiadomił, że spotkał po drodze 5 roz
bitych i tonących okrętów.

W Ostendzie woda przerwała tamy 
wzdłuż całego wybrzeża i zalała ulice 
nadmorskie. Szkody są bardzo znaczne. 
Kilka domów runęło w gruzy.

Cyklon nad wybrzeżem angielskim dał 
się szczególnie we znaki Llyerpoolowi i 
okolicy. Spowodował on wielkie straty

materjalne i pociągnął za sobą ofiary w 
ludziach na lądzie i na morzu.

Z Antwerpii donoszą, iż wielka tama 
na Skaldzie została przerwana w 3-ch 
miejscach, poniżej i powyżej Teremon- 
de; miejscowości Grembergen i Moerse 
zostały częściowo zalane. Dworzec w 
Grembergen stoi w wodzie do wysokoś
ci 2 metrów. Wiele dróg zostało przer
wanych. Liczni mieszkańcy tych miej
scowości opuścili je w pośpiechu. Wiele 
linji kolejowych zostało zalanych wodą,
lub zniszczonych.

POWÓDŹ W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Ren wraz z dorzeczem, wzbiera gwał

townie z godziny na godzinę. Narazie 
Kolonji nie grozi zalew, natomiast po
wódź zalała w zagłębiu Ruhry szereg 
parterowych mieszkań w licznych do
mach nadbrzeżnych. W całym okręgu 
kolońskim wicher wyrządził znaczne 
szkody, zrywając około 60 połączeń te
lefonicznych.

ZATONIĘCIE ZAŁOGI PAROWCA 
„CESARE".

F rancusk i parow iec  „C esare" w od le
głości 10 mil m orskich  od w ybrzeży  a-

frykańsk ich  u legł ka tastro fie . P arow iec 
u d aw a ł się do m iasta  A lgieru. Z załogi, 
liczącej 19 osób u tonęło  15 m arynarzy. 
Pozosta łych  zdołał u ra to w ać  parow iec 
p rzyby ły  na pom oc z A lgieru.

„LWróW “ NIE MOŻE ZAWINĄĆ DO 
GDYNI.

Statek szkolny „Lwów", po 5-miesię- 
cznej podróży ćwiczebnej do morza 
Czarnego i w południowe strony Atlan
tyku, wrócił już na Bałtyk, jednak z po
wodu niepomyślnego wiatru i silnej bu
rzy, szalejącej na polskiem wybrzeżu, do 
portu gdyńskiego zawinąć nie może.

Od 25 b. m. lawiruje on pomiędzy Ro 
zewiem i Helem, oczekując uspokojenia 
się morza, względnie zmiany kierunku 
wiatru.

Próby przyholowania „Lwowa" do 
Gdyni nie powiodły się, gdyż wskutek 
silnej fali, podrzucającej gwałtownie za
równo holownikami, jak i „Lwowem”, 
stalowe liny przerywały się jak nici. Wi
cher i burza panują nad polskiem wy
brzeżem z niesłabnącą siłą od piątku ub. 
tygodnia.

UDZIELENIE NAGRÓD
NA WYSTAWIE DOROCZNEJ 

ZW. ARTYSTÓW PLASTYKÓW
Sąd konkursow y W ystaw y  D orocznej 

Z w iązku Zaw odow ego polskich  artystów  
p lastyków  w  osobach prem iera K azim ie
rza  B artla , p rezy d en ta  m. W arszaw y 
Zygm unta S łom ińskiego oraz p rzed sta 
w icieli poszczególnych instytucji i dzien
ników , k tó re  ufundow ały nagrody, na 
posiedzeniach odbytych  dn. 24 i  26 li
s topada 1928 r. p rzyznał nagrodę P re ze 
sa R ady M inistrów  K onstan tem u M ac
kiew iczow i za obraz p. t. „M aszyny ; 
nagrodę m iasta  stołecznego W arszaw y 
w  dziale rzeźby  —  O ldze N iew skiej za 
„K ąpiącą się": w dziale m alars tw a — ' 
M ichalinie K rzyżanow skiej za „Pejzaż” ; 
nagrodę M iędzyzw iązkow ej Komisji k u l
turalno - arty stycznej —  S tan isław ow i 
Sałądze za ob raz  p. t. „R obotn icy"; n a 
grodę „K urjera P orannego" w  daiale 
m alarstw a —  B olesław ow i K łopo tow 
skiem u za „W ieczór"; w  dziale rysunku  
—  B olesław ow i K uźm ińskiem u za  „De- 
•cyziję’*; nagrodę „G łosu Prawdy'* —- S ta 
nisław ow i Zalew skiem u za „Pejzaż m iej
sk i"; nagrodę „E kspresu  Porannego  i 
„Kur jera C zerw onego —  W acław ow i 
Zaboklickiem u za obraz p. t . „M orzę ; 
nagrodę „P rzedśw itu" —  Guisfcawcwi 
Pileckiem u za „ P o rtre t m ęski": w resz
cie n a  w niosek  p rzedstaw ic ie la  redakcji 
..R obotn ika", nagrodę „Robotnika" — 
M arji Nioz - B orow lakow ej za „Kompo
zycję".

BILANS 
BANKU POLSKIEGO

(PAT). Bilans Banku Polskiego za drugą 
dekadę listopada b. r. wykazuje w pozycji 
kruszec zmniejszenie o 1,5 miljonów zło
tych (610,4 milj. zł.). Zapas walut, dewiz
i należności zagranicznych zwiększył się o
6,3 mili. zł do sumy 691,9 miljonów zł. 
Portfft’ wekslowy zmniejszył się o 12,2 mil- 
jc-nów zt. (613,1 milj. zł.).

Ptatnc zobowiązania (580,5 miljonów zł.) 
? obieg biletów bankowych (1,193,1 milj. zł.) 
łącznie zmniejszyły się o 7,8 milj. zł. do su
my 1,773,7 milj. złotych. Inne pozycje wię
kszych zmian nie wykazują.
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WARSZAWA ROBOTNICZA
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU ROB. PRZEM. SPOŻYW

CZEGO W POLSCE.
Dn. 25 b. m. w lokalu Związku przy 

ul. Długiej Nr. 19 odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Rob. Przem. Spożywczego w  Polsce.

Obecni byli tow. tow. z Krakowa, 
Częstochowy, Łodzi, Lublina, Grodna, 
Wilna i Warszawy.

Zarząd Główny skompletował, na sku
tek  w ystąpienia grupy „B. B. S.“, W y
dział W ykonawczy, w składzie 9 osób, 
który ukonstytuow ał się w sposób na
stępujący: tow. tow. Puchniewski —
przewodniczący; Marks — vice prze
wodniczący; Wąsik — sekretarz, Ka
miński — zast. sekret,; Klein — skarb
nik.

Wszyscy obecni, zabierając głos, 
stwierdzili rozrost Związku, na skutek 
zorganizowania całego szeregu nowych 
gałęzi przemysłu spożywczego i ustano
wienia szeregu sekretarjatów  okręgo
wych.

Uchwalono następującą rezolucję:
„Plenarne posiedzenie Zarządu Głó

wnego Zw. Rob. Przem. Spożywczego 
w Polsce z całą stanowczością potępia 
rozbijacką robotę B. B. S.

godną odpowiedzią płatnym najmitom 
reakcji będzie ścisłe zespolenie kla
sowe zorganizowanych robotników 
pod sztandarem Komisji Centralnej 
Zw. Zaw.

Zarząd Główny poleca Wydziałowi 
Wykonawczemu, aby z całą bezwzglę
dnością usuwał z szeregów związko
wych wszystkich tych, którzy, otwar
cie lub skrycie, prowadzą robotę 
rozłamową!

KOŁO PPS. W „.ZBROJOWNI".
W czoraj, p rzy licznym udziale tow a

rzyszów, odbyło się organizacyjne ze
branie Koła PPS. „Zbrojownia".

Przem aw iali tow. tow pos. Dubois, 
Adamowicz i Mieszkowski. Zebrani je
dnomyślnie potępili rozbijacką robotę 
Jaworowskiego.

Koło PPS. „Zbrojownia" zapow iada 
się bardzo dobrze. W  przyszłym  tygo
dniu w ybrany będzie zarząd.

ZASIŁEK DLA BEZROBOTNYCH 
ZATRUDNIONYCH PRZEZ MIASTO!

M agistrat postanow ił wypłacić jedno
razow y zasiłek  wszystkim  pracow ni
kom z gTupy bezrobotnych, zatrudnio
nych przez miasto, a m ianowicie robo
tnikom po zł. 55, zaś pracow nikom  u-

Zarząd Główny stwierdza, iż jedyną | myślowym i dozorcom po złotych 75.

KRONIKA EMIGRAC9JNA
W SPRAWIE WYJAZDU ROBOTNI
KÓW ROLNYCH BEZ AFFIDAWITÓW 

DO KANADY.
Wyjazd do Kanady roboto, rolnych 

nie posiadających affidawitów, rozpo
cznie się w połowie lutego 1929 r. Kon
tyngent robotników rolnych na okres 
wiosenny 1929 r. dla Polski nie został 
jeszcze przez władize kanadyjskie usta
lony, liczyć się jednak należy z tern, że 
w związku z dobremi uradzajami w Ka
nadzie kwota ta nie będzie mniejsza od 
kwoty, za rok  1928.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa 
Pracy nie przyjmują narazie jeszcze 
zgłoszeń na wyjazd do Kanady. 0  o- 
tw arciu rejestracji przez P. U. P. P. nie
zwłocznie powiadomimy.

PASZPORTY A WYCtfODŹTWO 
SEZONOWE.

W związku z powrotem polskich ro
botników, polskie władze graniczne o . 
trzym ały surowe przypomnienie nie- 
przyjmowania do Polski żadnego robot
nika, k tóry  nie będzie w  posiadlaniu pa
szportu bądź krajowego bądź konsular
nego. Nakaz ten odpowiada obowiązu
jącym w tym względzie przepisom usta
wowym polskim, analogicznie do prze
pisów innych państw. Za nieprawne 
przekroczenie granicy polskiej są prze
widziane bardzo surowe sankcje karne. 
Radzimy przeto wrzystkim robotnikom, 
aby  nie udawali się na granicę bez pa
szportu, natom iast czynili starania o 
paszport w razie konieczności powrotu 
do Polski — we właściwym konsulacie 
polskim. Ostrzegamy również przed 
ewentiualnem przekraczaniem  granicy 
polskiej.

MIN. SPRAW WOJSKOWYCH ZWOL
NIŁO EMIGRANTÓW Z OPŁAT 

STEMPLOWYCH.
Na skutek zwrócenia się Robotnicze

go Biura Emigracyjnego Min. Spraw 
Wojskowych zawiadomiło listownie biu
ro, źe Miń. Spr. Wojskowych rozesłało 
do  ̂wszystkich zainteresowanych władz 
wojskowych zawiadomienie, że zarów
no podania wnoszone do władz wojsko
wych przez osoby zamierzające wyje
chać zagranicę o wydanie im odnośnych 
zezwoień i zaświadczeń, jak również 
wydawane im powyżej wskazane doku
m enty — wolne są od opłat stemplo
wych.

WARSZAWSKIE URZĘDY SKARBO 
WE POBIERAJĄ NIEPRAWNIE 

OPŁATY OD EMIGRANTÓW.
_0d emigrantów, składających poda

n a  o zaświadczenia niezalegania w o- 
płacie podatków, niektóre Urzędy Skar
bowe w W arszawie pobierają niepraw 
nie opłaty na różne oele, jak LOPP, 
Czerwony Krzyż, Instytut Radjowy i t. 
d. w  razie odmowy ze strony emigran
ta  żądanych kwot utrudnia im się wy-

w/6 P °trzebnych zaświadczeń.
Wydział Emigracyjny Komisji Cen- 

ralnej Związków Zawodowych uchwalił 
zwrócić się w tej sprawie do W arszaw
skiej Izby Skarbowej.

Szczególnie gorliwy jest pod tym 
wzg ędem XIII_ty Urząd Skarbowy, przy 
“ •L eszn o  Nr. 12, k tóry  wymusza od 

az  ego emigranta po 5 zł. na Czerwo
ny Krzyż.

EKSPOZYTURY URZĘDU EMIGRA
CYJNEGO.

j  ? '  M inister Pracy rozporządzeniem z 
dma 28-go września r. b. powołał do ży
cia cztery nowe Ekspozytury Urzędu 
Emigracyjnego, które, obok istniejącej 
już Ekspozytury lwowskiej, obejmą swo
ją działalnością obszar całego Państwa,

KALECTWO UCZUCIA 
I ROZUMU

Otoczyć się zimnem i szarym całunem o- 
bojętności na wszystko, nawet na własny 
los, wyzbyć się wrażliwości i nie drżeć, nie 
troskać się o przyszłość własnej rodziny, 
zdać się we wszystkim na los przypadku, 
bez busoli położyć się na fali i pozwolić się 
nieść ku nieznanym brzegom, ufać, te  
wszystko bez własnej pomocy i troski uło
ży się szczęśliwie, tak jak to się pięknie u- 
kłada w bezpłodnych marzeniacn, — oto 
cc możemy nazwać kalectwem uczucia i 
rozumu.

Więc?
Wytknąć sobie cel, kierunek i drogę. 

Możliwie zorganizować życie swoje i rodzi
ny. Żyć I pracować z myślą o JUTRZE. 
Wykorzystać wszystkie możliwości dnia dzi 
siejszego — młodość, zdrowie, siły do pra
cy, zapał i energję i tworzyć, budować, gro
madzić, ciułać, odkładać na czas, kiedy te 
wszystkie dzisiejsze możliwości zmaleją, 
kiedy siły i zdrowie nas opuszczą. Dzisiaj 
gruntować swoją ł rodziny przyszłość.

A jaki temu gruntowi i tej trosce o JU 
TRO nadać wyraz, jaką prakyczną formę, 
jak natychmiast przystąpić do realizacji te
go koniecznego planu?

Sposób jest prosty i jedyny. Ubezpieczyć 
swoje życie w POCZTOWEJ KASIE O- 
5ZCZĘDN0ŚCI (P. K. 0), tem samem za
bezpieczając byt swój i rodziny w przy
szłości.

Wysiłek minimalny i dla każdego według 
jego skali życiowej i zarobkowej odpowie
dni. Kilka, czy kilkanaście złotych miesię
cznie opłacanych w P. K. 0 . na polisę ase
kuracyjną — utworzą tę konieczną rezer
wę, ten żelazny kapitał naszej starości, a w 
razie naszej przedwczesnej śmierci — za
bezpieczą natychmiast egzestyncję pozo
stałej bez żywiciela rodziny.

Nie mówcie, na Boga... to trzeba będzie 
kiedyś zrobić, ale zaraz, dziś jeszcze na
piszcie do Pocztowej Kasy Oszczędności w 
Warszawie, 'podajcie swoje nazwisko, wiek 
i adres, a otrzymacie informacje i wska
zówki, jak tą najważniejszą sprawę urzą
dzić, jaką sumę zabezpieczyć, ile opłacić.

i

Księgarnia Robotnicza
Warszawa, Warecka 9

poleca:
Dębski A., Krwawe zajście w mle

czarni Henneberga w roku 1884 
Hausner A. Listopad 1919 
Hulka - Laskowski, Matka Jezusa, 

matki bogów, królowie niebios 
Leopolita W., Czwarta brygada ma

szeruje
Martynowski S., Łódzka dziesiątka 

bojowa 
Martynowski 

slciego

—.50
1.50

1.50

-50
S„ Sprawa Hryniew-

W iadom ości z CAŁEGO KRAJU

—.30

Ekspozytura we Lwowie ful. Karmelic
ka 4) obejmie woj. lwowskie, stanisła
wowskie i tarnopolskie; ekspozytura w 
Brześciu n/B. (ul. Krzywa 6) — woj. w o
łyńskie i poleskie; ekspozytura w Bia
łymstoku (ul. Lipowa 45) — woj. wi
leńskie, nowogródzkie i białostockie; 
ekspozytura w Krakowie (ul. Krowo
derska 5) — woj. krakow skie i śląskie, 
wreszcie ekspozytura w Warszawie (ul. 
Królewska 23) — w szystkie pozostałe 
województwa.

W szystkie nowoutworzone ekspozytu
ry  rozpoczęły swą pełną działalność od 
20-go listopada r. b. Od tego terminu 
interesowani winni zwracać się do eks
pozytur we wszystkich sprawach, doty
czących emigracji do krajów zam or
skich. Spraw y emigracji do krajów kon
tynentalnych załatwiają nadal Państw o
we Urzędy Pośrednictw a Pracy. (PAT).

Odroczenie w yborów  
do Kasy Chorych

ŁÓDŹ.
Dzięki energicznej i stanow czej po

staw ie przedstaw icieli socjalistów w Za
rządzie Kasy Chorych, k tórzy  w ystą
pili przeciw ko odbyciu wyborów do 
Kasy Chorych dn. 25 b. m. (gdyż w p rze
ciągu przepisanych 3 dni nie można 
było uzyskać żądanych przez Główny 
U rząd U bezpieczeń dokum entów co 
do poszczególnych kandydatów ) — Za
rząd Kasy Chorych powziął uchwałę 
odroczenia wyborów. Przeciw ko tej 
uchwale głosowali przem ysłowcy, cha
decy i przedstaw iciel N. P R- prawicy.

Gdyby wybory odbyły się dn. 25 b. 
m., to  np. — wobec braku  owych doku
mentów — tylko 34 kandydaci listy 
Nr. 2 na ogólną liczbę 119 — pozostali
by na liście, a między innymi — spadł
by z listy  tow. K ałużyński, obecny 
przew odniczący Zarządu Kasy Chorych.

Inne listy  znalazły się w analogicz- 
nem położeniu.

K iedy odbędą się w ybory — narazie 
niewiadomo.

W ybory do Kasy Chorych
POZNAŃ.

W edług niesprawdzonych jeszcze w ia
domości ajencji, wyniki wyborów do 
Kasy Chorych w Poznaniu są następują
ce:

P. P. S. — 5 mandatów; t. zw. Blok 
Pracy (sanacja i N. P. R. lewica) — 6 
mandatów; pracownicy umysłowi — 5 
mandatów; Narodowe zjednoczenie wy
borcze — (endecy i chadecy) — 24 man
daty.

Udział w głosowaniu wynosił tylko 
22%.

GNIEZNO.
(A. W). W głosowaniu do Rady Kasy 

Chorych w powiecie gnieźnieńskim li
sta P. P, S. otrzymała 3 mandaty; lista 
ZZP. — 13 mandatów, lista „Klubu P ra 
cowników Umysłowych i Fizycznych"— 
4 mandaty, lista Nr. 3 (sanacja i N. P. R. 
lewica) nie otrzymała żadnego mandatu.

Uniewinnienie w  procesie 
o m orderstw o

LWÓW.
W  słynnej rozprawie przeciwko U- 

kraińcowi Połotniukowi, oskarżonemu o 
m orderstwo dokonane na osobie Micha
ła Huka oraz przeciwko Senjowowi, os
karżonemu o współdziałanie w  tej spra
wie— Trybunał ogłosił wyrok uniewin
niający.

Uchwały robotników  
częstochow skich

CZĘSTOCHOWA.
Organizacja Częstochowska przystą

piła do realizowania uchwały Konferen
cji Okręgowej PPS. z dnia 21 październi
ka r. b.; wśród nich znajduje się uchwa
ła odbywania co sobotę (dla członków 
partji i związków klasowych, oraz w pro
wadzonych przez nich gości) pogadanek, 
popularnie nazywanych „Żywą gazet
ką".

Pierw sza tak a  pogadanka odbyła się 
w sobotę, 17 b, m. przybyli bardzo licz
nie towarzyszki i tow arzysze z Często
chowy, a naw et z prowincji. Głównym 
referentem  był tow. poseł Kaźmierczak. 
W dyskusji zabierali głos towarzysze: 
Pietrzykowski, Dederko, Górniak, Bo
gacz, Lewiak i przewodniczący zebrania 
tow. Lizniej.

Zebrani jednogłośnie przyjęli rezolu
cję, k tó ra  stwierdza, iż stoją nieugięcie 
na stanowisku starej i bojowej P. P. S. 
i solidaryzują się z Centralną Komisją 
Związków Zawodowych, a rozbijaczom 
ruchu socjalistycznego wyrażają pogar
dę i potępienie.

Dalej rezolucja z oburzeniem piętnuje 
politykę i m etody klubu B. B., oraz wy
raża całkow itą solidarność z uchwałą 
klubu Z. P. P. S. i oświadczeniem m ar
szałka Sejmu tow. I. Daszyńskiego w 
sprawie pojedynków.

Zebrani dają wyraz głębokiemu 
współczucu z powodu choroby prezesa 
Klubu Z. P. P. S. tow. M arka i zasyłają 
Mu serdeczne życzenia szybkiego po
w rotu do zdrowia.

Dem oralizowanie ludności 
przez przodow nika policli

PRUSZKÓW .
W Pruszkowie pod W arszawą, ko

mendantem posterunku policji jest przo
downik W iktor Bajer. Pan ten postę
puje w taki /sposób, iż podryw a autory
te t władz, obowiązanych do przestrze
gania porządku i wykonywania obowią
zujących praw.

Za to, że mieszka w domu fabrycz
nym Erenreicha, wysługuje mu się, gnę
biąc robotników, zatrudnionych w tej 
fabryce.

W  najdrobniejszych zatargach z fa
brykantem  na terenie fabryki; czy to 
chodzi o niedonłaeeniie, czy też zmu

szanie robotników  do pracy pofajeran- 
towej, czy w innych sprawach fabrycz
nych, czysto administracyjnych, — fa
brykant dzwoni do Bajera, a  ten wpada 
do fabryki, przedewszystkiem  robotni
kom każe „zamykać mordę" i „wynosić 
się precz", grożąc aresztowaniem. Były 
jednak wypadki, że w fabryce przy ta 
kiej interwencji „samowładca" Bajer 
poranił szablą robotnika przy w arszta
cie.

Poza tem nie jest abstynentem. Pew 
nego razu w  błogim nastroju i różowym 
humorze wpadł do jednego z robotni
ków do mieszkania w  czasie rodzinnego 
przyjęcia. Szablą porzucał nakrycia ze 
stołu i z krzykiem rozpędził zebranych.

Innemu robotnikowi obiecał wyrobie
nie posady i polecił napisać podanie. 
W iedząc, że robotnika tego w domu 
niema, polecił tonie jego natychmiast 
przynieść podanie do swego mieszkania. 
Gdy kobieto przyszła do przodownika 
z . podaniem, ten chwycił ją wpół. prze
wrócił na łóżko, usiłując dokonać gwał
tu; dopiero krzyk i samoobrona, uwol
niły ją od zwyrodnialca. Opisane zaj
ście skończyło się poronieniem, gdyż 
niedoszła ofiara gwałtu Bajera była w 
ciąży.

Niejaka K., przyjaciółka Bajera, po
kradła sąsiadom bieliznę. Kiedy po
szkodow ane udały się do policji, aby za
meldować o kradzieży, Bajer kazał je 
„na pysk" powyrzucać, ubliżając im 
przytem.

Innym razem, kiedy Bajer pokłócił 
się z K. gonił w  biały dzień na ulicach 
Pruszkowa i strzelał za nią z rewolwe
ru. Szczęściem obyło się bez ofiar, po
za wywołaniem paniki między przecho
dniami.

Takich i podobnych przykładów 
„swoistego" pojmowania władzy przez 
Bajera możnaby przytoczyć więcej.

Dodać należy, że był o tem informo
wany zastępca Starosty pow. W arszaw
skiego, ale zażądał podań, sikarg i sze
regu formalności, w skutek czego w koń
cu nie doszło do dochodzenia.

Może ta  no tatka wreszcie wpłynie na 
wrodzenie dochodzeń i uwolnienie Pru
szkowa od takiego reprezentanta wła
dzy.

Otwarcie now ego gmachu 
Pow. Kasy Chorych

CZĘSTOCHOWA.
W  niedzielę, dn. 18 b. m. odbyła się u - , 

roczystość otw arcia nowego gmachu Po
wiatowej Kasy Chorych w Częstocho
wie. A ktu poświęcenia dokonał ks. bis
kup Kubina, w  obecności przedstaw icie
li władz rządowych, samorządowych, 
Związków i Kas Chorych oraz licznie 
zgromadzonych ubezpieczonych.

Szereg przemówień okolicznościowych 
wygłosili przewodniczący Rady Kasy 
poseł tow. Kaźmierczak, przewodniczą
cy Zarządu E. Wichura, dyrektor Głów
nego Urzędu Ubezpieczeń, A. Korski, 
przedstawiciel W ojewództwa K ieleckie
go, dr. Ostromęcki, dyr. Ogólnopaństwo- 
wego Związku Kas Chorych dr. K. Osio
wski i przewodniczący Okr. Związku 
Kas Chorych w Krakowie, dr. tow. Ku
nicki.

Nowy gmach, wzniesiony na placu o 
powierzchni trzech morgów przy ul. 
Mickiewicza przedstaw ia się okazale, 
zarówno pod względem struktury  wew
nętrznej, jak i rozplanowania i wykoń
czenia gabinetów, poczekalni i biur. Ca
ły gmach składa się z budynku fronto
wego 2-piętrowego, długości 80 mtr. i 
dwuch bocznych skrzydeł, przyczem o- 
gólna kubetura wynosi 26.000 mtr. sześć.

Suteryny przeznaczone są na hydro- 
patję i mieszczą w  sobie 8 kabin natrys
kowych z poczekalnią, 6 łazienek o 12 
wannach i inhalatorjum, pozatem znaj
dują się tam: archiwum kart chorobo
wych, kotłownie, składy apteczne i go
spodarcze.

P arte r zajmują: ambulatorja chirurgi
czne, ginekologiczne i wewnętrzne, po
gotowie lekarskie, ambulatorjum dzie
cięce z sortownią dla dzieci infekcyjnych 
i nieinfekcyjnych, oraz ambulatorja skór
no-weneryczne. •

Na pierwszem piętrze znajdują się am
bulatorja: okulistyczne, laryngologiczne, 
neurologiczne i dentystyczne, zakład 
roentgenowski, gabinety lamp kw arco
wych i djatermji. Biura administracji 
częściowo rozmieszczone są na 1-em i 
2-em piętrze.

Ogółem w nowym gmachu urządzono 
28 gabinetów lekarskich, nie licząc po
czekalni, gabinetów pomocniczych itp.

Koszt budowy okazałego gmachu, k tó 
rego całkow ita budowa, w raz z wykoń
czeniem trw ała  dzięki energji dyrektora 
Kasy, p. Miłkowskiego 17 miesięcy, w y
noszą 1.900.000 zł.

Tego samego dnia dokonano również 
otw arcia ambulatorjum w  Konopiskach 
o 10 kim. od Częstochowy, przeznaczo
nego dla robotników  kopalni rudy żela
znej.

Reorganizacja pracy 
pracow ników  m iejskich

GRODNO. ,,
Z  dniem 21 listopada r. b. został w pro

wadzony 12-to godzinny dzień pracy w  
Straży Ogn. a pozatem częściowo już 
wprowadzono i wprow adza się dalej 8- 
godzinny dzień w szpitalach i taborach 
miejskich.

Ta zdobycz pracowników miejskich 
Grodna jest wynikiem walki Związku, 
który w końcu zmuszony był proklamo
wać strajk, zakończony pełnym zwycię
stwem pracowników.

Zwycięska akcja pracowników miej
skich jest jednym z widocznych dowo
dów świadczących o potędze organiza
cyjnej Klasowych Związków Zawodo
wych.

Tragiczna zabaw a
NOWY SĄCZ-

Trzynastoletni Markowicz, podczas 
zabawy, wymierzył z 6-cio milimetrowe
go flower u, nie wiedząc, że jest nabity, 
do matki swej, przycziem żartem  pocią
gnął za cyngiel. Padł strzał. M atka M ar
kowicza, trafiona w serce, zmarła na
tychmiast.

Straszna śm ierć robotnika 
w  ta rtaku

SOSNOWIEC.
W sobotę w południe w tartaku to

warzystwa Hr. Renard zdarzył się stra
szny wypadek, którego ofiarą padł ro
botnik Franciszek Wolny. Mianowicie 
podczas zbierania trocin Wolny wszedł 
na wózek do wożenia drzewa, który 
wskutek wstrząsu potoczył się po szy
nach. Robotnik, straciwszy równowagę, 
wpadł na piłę mechaniczną i zanim spo
strzeżono wypadek, piła przecięła już 
do połowy d a ło  nieszczęśliwego. Wol
ny zmarł w drodze do szpitala.

Konfiskaty
BYDGOSZCZ.

Niedzielne wydania „Gazety Bydgo
skiej" i „Dziennika Bydgoskiego" ule
gły konfiskacie za zamieszczenie części 
mowy posła Trąmpcryńskiego, wygło- 
szonem na onegdiajszem posiedzeniu ko
misji budżetowej.

Działalność odczytow a 
w śród m todzieły  T. U. R.

OSTROWIEC.
W lokalu TUR. przy ulicy Słow ackie

go 20, staraniem  Organizacji Młodzieży 
TUR. w Ostrowcu został wygłoszony od
czyt przez tow. B. Suskiego, prezesa 
W arszawskiej Organizacji Młodzieży 
TUR. na tem at celów Młodzieży TUR.

Obecnych było około 70 osób, prze
ważnie Młodzieży. Zainteresowanie 
wśród obecnych wielkie.

STOSOWANIE
OŚMIOGODZINNEGO DNIA 

PRACY W PRZEMYŚLE 
EUROPEJSKIM

„Revue internationale du travail'", 
miesięcznik wydawany przez Między
narodowe Biuro Pracy ogłasza in teresu
jącą rozprawę opracowaną przez Biu
ro, zawierającą dokładne dane o sto
sowaniu ośmiogodzinnego dnia pracy w 
przemyśle europejskim.

Z danych tych wynika, iż w 21 pań
stwach europejskich istnieją obecnie 
powszechnie obowiązujące ustawy o 
czasie pracy w przemyśle. W  Danji, Hi- 
szpanji, Anglji, Irlandji, Luksemburgu i 
Szwajcarji ustaw y te nie dotyczą wszy
stkich gałęzi przemysłu, jednakże uw
zględniając przepisy zaw arte o umowach 
zbiorowych można śmiało stwierdzić, iż 
z państw  położonych w Europie jedynie 
Węgry, Turcja i Albanja, a zatem pań
stwa o słabo rozwiniętym przemyśle, 
nie posiadają wcale ustawodawstwa o 
czasie pracy.

W szystkie te ustawy przewidują naj
wyżej 48 godzinny stały tydzień pracy, 
lecz znaczna ilość państw  stosuje na za
sadzie ustaw  lub umów t, zw. angielski 
tydzień. W kilku państwach, między 
innemi w Belgfi, k tóra ratyfikow ała1 
konwencję o ośmiogodzinnym dniu p ra
cy, godziny pracy Tazłożone zostały na 
okres czasu dłuższy, niż tydzień, a  to 
dla uniknięcia zwiększenia ich ilości w 
przemysłach wymagających specjalnych 
przepisów.

Czasopisma nadesłane
Wyszedł z druku 44 numer „Tygodnika 

Illustrowanego'* i przynosi na pierwszem 
miejscu fotografję pomnika na grobie Pięciu 
poległych.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
Baczność! K om itety Dzielnicowe P. P . S. 

W e w torek, dn. 27 b. m., o godz. 7 wiecz. 
w lokalu C. K. W., W arecka 7, odbędzie 
się kouierencja przew odniczących i sek re
tarzy Komitetów Dzielnicowych P. P. S. 
Staw iennictw o obowiązkowe pod rygorem
partyjnym .

Egzekutyw a W arsz. Organ. P.P.S.
Koło P. P. S. Pracow ników  Miejskich. 

Dziś we w torek o godz. 6,30 wiecz., w lo
kalu p rry  ul. W areckiej 7, odbędzie się ze
branie Koła P. P. S. Pracow ników  Miejskich
i sympatyków.

Ze względu na w ażne spraw y winni przy
być wszyscy zainteresowani. Towarzysze, 
którzy swego czasu złożyli opłaty w b. . 
O.K.R., a  książeczek nie otrzymali, będą od 
tych opłat przy ponownem wstępowaniu 
zwolnieni.

Egzekutyw a Org. W arsz. P.P.S.

Koło Kasy Chorych P. P- S. Dziś o godz. 
7-ej w lokalu Z. Z. K. ul. Czerwonego 
K rzyża 20 — odbędzie się zebranie Koła. 

Sprawy b. ważne. Obecność w szystkich
obowiązkowa.

Zebranie Koła tytunłowców w dzielnicy 
,O chota" odbędzie się w czw artek, godz. 
3.30, w lokalu dzielnicy P. ?■ S. przy ul. 
Przem yskiej 18.

Dzielnica Ochota. Dyżury S e k r e ta r 
ia tu  dz ie ln icy  w  p o n ie d z ia łk i, środy i 
p ią tk i w  godz. 6 —  8 w iecz .

GWIAZDKA 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH.
W e w torek, 27 b. m„ o godz, 6 popol. w 

lokalu W arsz. Oddziału Robotn. T -w a Przy
jaciół Dzieci (M arszałkowska 74 m. U )  od
będzie się pow tórne zebranie Komitetu 
Gwiazdkowego Robotn. T -w a Przyjaciół 
Dzieci.

RUCH ZAWODOWY
DO W S Z Y S T K IC H  O D D Z IA Ł Ó W  

Z W IĄ Z K U  S K Ó R Z A N E G O .
W zywam y w szystk ie Oddziały Cen

tra ln e g o  Związku Z aw o d o w eg o  R ob. 
Przem. Skórzanego do zb ió rk i pienię zy 
na strajkujących trzeci tydz,®ń 
ków fabryki o b u w ia  „G o ld szm id t w

Krakowie. . > ,
Z e b ra n e  p ien iąd ze  p ro s im y  p rz e sy ła ć

n a  a d re s : K rak ó w , K a lw a ry )sk a  41. K a 
z im ierz  B ulsiew icz .

Zarząd Główny.

CO GRAJĄ KINA?
Apollo. „Idjota".
Colosseum: ,,Riff i Raff, jako .otnicy • 
Casino. „O statni rozkaz”.
Capitol: „K obieta na to rtu rach”.
Miejski: „W dzielnicy Emigrantów  New- 

Jorku".
W odewil: „Księżniczka Dunaju".
Pałace: „Dla ciebie, ukochana..."
Pani „W poryw ie zmysłów".
Światodiw: „Egzotyczna kochanka". 
Filharm onja: „Pan Tadeusz".
Splendid: „My A m erykanie".
Stylowy: „Ojcze".
Rococoi „Zahia, córka szeika".
Słońce: „Idjota".
U ciecha: .A n io ł ulicy".
Muza: „Symfonja zmysłów".

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 650.
Dla młodzieży dozwolone.

PATSY RUTH MILLER 
MONTE BLUE

MARY CARR
w filmie p. Ł 

W  d z ie ln ic y  E m ig r a n tó w  
N e w -J o rk u .

Wł. b. „Glorja"__________ Nadprogram.

SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz 12 i 5 pp.. w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz. 11.45 i 1.15. 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.

I
r.innci.m N0WY śwIAT 43- S
W O D C W lL  Pocz. o g. 6, 8. 1015

LEATRICE JOY
JÓZEF SCHILDKRAUT 

NILS ASTHER
w pięknym filmie o roztańczonym 
dziewczęciu, zakochanym w iedeń
skim oficerze i mściwym kochanku

KSIĘŻNICZKA DUNAJU
Ze względu na w iedeńskie tło filmu 

specjalna ilustracja muzyczna pow ięk
szonej orkiestry pod batutą 

J.  J A K U B O W S K I E G O .

MŁODZIEŻ
Plenarne posiedzenie Kom. Wyk. Z. N 

M. S. odbędzie się w e w torek  dn. 27 b. m. 
o g. 18 wiecz. w iokalu W arecka 7, I p.

Koło im. L. M isiołka. Dziś o godzinie 7
wiecz. w lokalu Koła ul. Dzielna Nr. 95 od
będzie się Odczyt tow. K rzesławskiego n. t. 
„Dzieje Socjalizmu".

Kolo im. K sawerego Praussa. W  czw ar
tek  dnia 29 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Koła Czerwonego Krzyża Nr. 20 odbędzie 
się odczyt tow. K riegera na t. „Ksawery 
Prauss". Towarzysze staw cie się licznie 
W ejście bezpłatne.

Zarząd kola „M okotów" zawiadamia, iż 
S ek retarja t Koła znajduje się przy ul. Cho- 
cimskiej 23 i urzęduje w godz. od 6 do 8 
wiecz. w następujące dni: poniedziałki,
w torki i piątki.

RUCH KOBIECY
W arszaw ski W ydział Kobiecy zawiada 

mia, że zebranie wydziału odbędzie się 
dziś, w e w to rek  o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Leszno 53, z pogadanką tow. Aszerówny

S ek re ta rja t W arszawskiego W ydziału Ko
biecego jest czynny codziennie od g. 6 do 
8 przy ul. Leszno 53 (parter) oraz przy ul. 
W areckiej 7 I p. w poniedziałki, środy i 
p iątk i od 6 do 8 wlecz.

T o w a rz y sz k i!  zgłaszajcie się do dalszej
rejestracji.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp .

CAPITOL
M arszałkowska 125 

Pocz. o g. 5 pp.

P R E M J E R A
Mistrza

JOE MAYA
Tw órcy „Indyjskiego 

G robow ca". Najnowsze 
arcydzieło

W PORYWIE 
ZMYSŁÓW

Niebo i Piekło nowo
czesnego małżeństwa. 

Role główne:
KATHE von NAGY 
i VIV'AN GIBSON

KOBIETA
na

TORTURACH
W rolach głównych:
L i i i  D a m i t a  jako 
wiarołomna żona.
W ło d z . G a jd a -
r o w  jako zdradzo

ny mąż.

' K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m ie l  n a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

SUZY VERNON 
I VILLI FRITSCH

w filmie

D la c ieb ie , 
uK ochana...

(„Tancerz z dancingu”)
m  ~~ 1 1  r™

ATENEUM
(gmach Z. Z . K . C z e r w o n e g o  K r z y ż a  20 )

W e w torek dnia 27.1

„ŚLUBY" A. Górskiego
P o c z ą te k  o godz. 8 w.

Sztuka została odpowiednio skrócona i koń
czy się o 11-ej.

BILETY w cenie od 50 gr do 5 zł naby
wać można dla grup (zbiorowo) w S ek re ta 
riacie tea tru  A teneum  uŁ Czerwonego 
Krzyża 20 II piętro, pokój tir 50 w go
dzinach od 10—3; teł. 311-13: w Komisji
Międzyzw Kult.-Art., ul Chmielna 49 m 3, 
tel 73-42; w Kom. A rt.-K ult przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro  tel 
274-55 i w K sięgam i Robotn. ul W arecka 9.

POKWITOWANIA
Dla w łókniarzy.

Zw. Rob. Przem. M etalowego w O stro
wcu Kieleckim zł. 8. R obotnicza Spół
dzielnia Spożywców „Przew rót" w Bro- 
dzechowie zł. 10.

Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 
M. N esterow  w Białym stoku zł. 1.60. 

Tow. A leksander Piw ow arski od tow. tow. 
Zielonki i Szymona pracow ników  Państ. 
W ytw. A par. Telegr. Telef zł. 20. Pracow 
nicy „Robotnika" zł. 41.01.

C A S IN O
N ow y-Św iat 50.

Początek punktualnie o g. 5-ej. 
Ostatni seans o godzinie 1015.

Orkiestra pod batutą 
A. Furmaósklego.

B i le t y  u lg o w e  i  p a s s e - p a r t o n t s  
n ie w a ż n e .

w swym drugim amerykańskim filmie

OSTATNI
ROZKAZ

Partnerka: EVELYN BRENT.
Reżyseria: J ó z e f  S z t e r n b e r g .

W ytwórnia; „Param ount".

MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOW
SKIEGO

p . t.
TEORJA I PRAKTYKA SOCJALIZMU

WOBEC NOWYCH ZAGADNIEŃ.
D o n a b y c ia  w K s ię g a rń ' R o b o tn 'c z e j  

w  W a rs z a w ie , p rz y  u l W a re c k ie ; 9.

K R O N I K A
STAN POGODY.

T em peratura najw yższa wynosiła wczoraj 
w W arszawie 6°,3, najniższa 1*1- W Zako
panem  rano pochm urno, tem peratu ra  2°.

P. p. p. N ajpierw  jeszcze pochmurno, 
deszcze, dość ciepło, zw łaszcza na  w scho
dzie kraju; potem  pogoda zmienna, z p rze- 
lotnemi opadami (śnieg w górach możliwy 
również na w schodzie kraju), ochłodzenie! 
silniejsze i poryw iste, a  nad morzem naw et 
burzliwe w iatry  północno - zachodnie i ; 
północne.

Echa zgonu A ttilia  Begey'a. Koło polsko- 
włoskie im. Ieonarda de Vinci w ysłała ro 
dzinie ś. p. A ttilia  B egey'a, swego p ierw 
szego członka honorow ego, zbiorową kon- 
dolencję, opatrzoną 250 podpisami, w śród 
których widnieją czołow e nazwiska lite rac
kie, naukowe i polityczne.

Zebrania kontro lne. W e w torek, 27 b, m., 
w kolejnym dniu zebrań  kontrolnych szere
gowych rezerw y i pospolitego ruszenia w 
W arszawie, winni staw ić się: 1) przynależni 
ewidencyjnie do P. K. U. 1: (V komisariat), 
wszyscy u:, w r. 1895 —  w komisji Nr. 1, 
mieszczące; się w C ytadeli, bud. Nr. 25 i 
(XIf kem.I. ur. w r. 1903, nazwiska których 
rozooczvnają się od O do Z, oraz ur. w e.
1S88 (od A do H) — w komisji Nr. 2 (Cyta
dela, bud. Nr. 63).

2) przynależni ewidencyjnie do P. K. U.
Nr. 3: (XXIV kom.), ur. w r. 1888 (od L do 
7) i (XXV kom.), wszyscy ur. w r. 1888 — w 
komisji w koszarach 1 p. szwadronu, ul. 11 
L istopada Nr. 13a oraz

3) przynależni ewidencyjnie do P . K. U.
Nr. 4: (X kom.), w szyscy ur. w r, 1890 i 1891
  w komisji Nr. 1 (koszary Blocha w Al.
3 Maja Nr. 9), (XIX kom.), wszyscy ur. w r. 
1888 i 1900 — w komisji Nr. 2 (koszary 1 p. 
lotniczego w M okotowie, bud. Nr. 5) oraz 
(XXn kom.), wszyscy ur. w r. 1890, 1891,
1892 i 1893 w komisji Nr. 3 (koszary Blocha 
w Al. 3 Maja Nr. 9).

W e w szystkich pozostałych komisjach 
zebrania kontro lne zostały  już ukończone.

Pobór. W e w torek , 27 b. m„ w lokalu 
przy ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatkow a 
komisja poborow a dla poborowych zam ie
szkałych w kom isarjatach: 6, 7, 8, 10 il9  —
22, podlegających P , K. U. Nr- 4. N a ko
misję tę  winni staw ić się wszyscy poboro
wi, k tórzy  dotąd  obowiązku tego z jakich
kolw iek powodów nie dopełnili.

R aport kontro lny oficerów. W e w torek,
27 b. m., w kolejnym dniu raportu  kon tro l
nego oficerów rezerw y i pospolitego rusze
nia, w lokalu przy ul. Olszowej 9 na P ra- 
dze, winni stawić się wszyscy ur. w r. 1882 
i 1885, zamieszkali we w szystkich kom isar
iatach m. stoł. W arszawy.

O dczyt prof. Smal - Stockiego. Dziś o 
godz. 8-ej wieczorem, w kamienicy Ka. 
M azowieckich (Stare M iasto 31) odbędzie 
się odczyt prof. R. Smal - Stockiego p. t  
„Mniejszości ukraińskie w Europie i p ro 
blem ukraiński", który  zapoczątkuje cykl 
odczytów na tem at spraw  ukraińskich w 
Polsce. W stęp na odczyt za zaproszeniam i.

Nowe władze akadem ickie W . S. H. Po
zgonie prof. Jan a  Dmochowskiego, R ektora 
Szkoły, Senat Wyższej Szkoły Handlowej 
w W arszawie 20 b. m. w ybrał: R ektorem — 
prof. Bolesława M arkowskiego, P ro rek to 
rem — prof. Kazimierza K asperskiego.

Ulgowe paszporty zagraniczne. W obec 
nadsyłania do ministerjum spraw  w ew nę
trznych podań o przyznanie ulg w  opłatach 
za paszporty zagraniczne, ministerjum 

zw raca uwagę, że nie zała tw ia żadnych
spraw  tego rodzaju.

Ulgi w opłatach za paszporty  zagranicz
ne przyznaw ane są, przez pow iatow e, lub 
wojewódzkie władze adm inistracji ogólnej.

t  f ilh a rm o n ii
MUZYKA W Ę G IE R S K A . KONCERT POD 

DYR. BRON. SZULCA.

Idąc za myślą co P*sał niedawno
p. Dąbrowski, trzeba przypom nieć, że i w 
muzyce, jak w literaturze, istnieje zaga
dnienie dlaczego „Dzikuska", a  raczej, 
przenosząc na  grunt naszej sztuki, „dla
czego T itina? Istnieje ciekaw y i w art 
dyskusji problem szybkiego rozpow szech
niania się kompozycji słabej, a  niepow o
dzenia utworów należących do t  zw. „po
w ażnej" muzyki. I muzycy rów nież pytają 
dlaczego na koncercie symfonicznym jest 
pusto, a  na operetce pełno, dlaczego Bach 
podoba się mniejszej ilości ludzi niż Offen
bach.

Pczyczyn jest wiele, ale tu  nie miejsce o 
nich mówi. Obserwując tak  z zew nątrz salę 
koncertow ą w ostatnich dniach, moźnaby 
przyjść raczej do przeciw nego wniosku, że 
ilość publiczności jest w prost proporcjonal
na do w artości artystycznej koncertu.

Symfonja i koncert skrzypcow y Hubaya, 
pięna uw ertura  Dohnanyi, ładn ie  m stru- 
m entow any poem at Zsolta m iały tłum y słu- 
chacżów. T ak samo rec ita l Rubinsteina, 
albo poranek beethovenow ski, na którym  
p. F liederbaum  grał koncert D-dur. M niej
szą frekwencją cieszył się p. Szulc mimo 
starannie prow adzonej „Szecherezady" 
K orsakow a i pierwszy raz wykonanego 
„bluesa" Łachsa, utw oru  barw nie instru- 
m entowanego ale m ało interesującego mu
zycznie. H ' D*

J E D Y N I E

P orter
HABERBW CH i /C H IE L E
W Y R A B I A N Y  J E /T  N A  / P O / Ó B

ANGI EL/K!
I "  W d n iach  n ą |b lii* * y ch  w y jd z ie  z d ru k u  k z ią ik a  p . 7 7

XXI Kongres P. P. S.
Obejmująca sprawozdanie z działalności partji za okres 1925—1928, 
oraz sprawozdanie szczegółowe z K o n g r e s u  w Sosnowcu, wraz 

z u c h w a lo n e m i rezolucjami i wnioskami.
Zamówienia prosimy kierować do Składu Głównego, „Księgarnia 

Robotnicza", Warecka 9.

1  WCZORAJSZEJ GIEŁDY
D olary notow ano 8.88 i dewizy New 

Y ork 8.90. Bank Polski p łacił za dewizy 
8.88, za  dolary 8.86 i >£• Tranzakcje k a 
blem New York przeprow adzano między 
bankam i na 891.90 za 100 dolarów. Dewizy 
europejskie utrzym ały się naogół w grani
cach wczorajszych. Między bankam i p ła 
cono za G dańsk 172.93, za  Berlin 212.54. 
Na rynku pryw atnym  dolary 8.88 H , ruble 
złote 4.64, czerw ońce sow ieckie 2.06 dola
rów.

Rynek akcyjny w ykazywał naogół lekkie 
wzmocnienie. Bank Związku Spółek Z arob
kowych podniósł się z 82.00 na  83.00, W ę
giel z 92.00 na 95.25, Lilpopy z 36.50 na 
37.50, natom iast Bank Polski obniżył się z 
174.00 na 173.50. W  dziale pożyczek pań- 

I stwowych spadła 4% Pożyczka Inw esty
cyjna z 117.00 na  116.50, natom iast 5% 
Prem jow a Pożyczka Dolarowa podniosła 
się z 91.50 na 98.00. Listy zastawne bez 
w iększych zmian. W  popołudniowych o- 
bro tach  pozagiełdowych notowano: Bank 
Polski 173.50, Starachow ice 40.50, Modrze- 
jów 33.50, Lilpopy 37.50, Rudzki 40.00, W ę
giel 95.50, O strowiec serji B 102.00, Cukier 
48.00.

1 tentłfia Świetlnych
STYLOWY — OJCIEC.

Ci co szukają w kinie sensacji, co lubują 
się w filmach niesamowitych, co uwielbiają 
przygody lub m arzą o erotycznych dresz
czykach — ci wszyscy niech do „Stylow e
go" nie idą.

Ten film — film pod każdym względem 
zasługujący na zaliczenie go do złotej serji 
filmów — należy do rzędu obrazów głębo
kich psychologicznie, o pięknej, zdrowej 
idei przew odniej, doskonałym  zrozumieniu 
duszy 'udzkiej — to obraz wzięty z życia. 
Niema w nim sensacyjności, niem a wspa
niałych pałacy niem a naw et jakiejś skom- 
plikowańszej intrygi. J e s t natom iast dużo 
momentów do głębi wzruszających, jest 
wiele bólu ludzkiego, szm at ludzkiej duszy 
— i bezm iar miłości.

T en film, malujący życie i w alkę o by t 
b. oficera angielskiego, k tó ry  po pow rocie 
z wojny przyniósł krzyż zasługi —  a z Pa
la zł li tylko nędzę, ból i upokorzenie — t« 
jedna k a rtk a  z tej wielkiej księki powo
jennej nędzy -ludzkiej.

O reżyserji, zdjęciach i grze naw et mó
wić nie będę. Są godne treśc i sztuki —- a ta  
wzrusza widzów do łez. IKA.
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DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w sze lk ie  ro
boty w  zakres drukar
stw a wchodzące* Przyl- 
muje do druku DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .  
 MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .
W arszaw a, W arecka 7.

Ogłoszenia
drobne

A) Z e g a ry  i r
na raty bez zaliczki 
zegarki, pierścionki, 
kolczvkl, obrączki Ch. 
G utm acher S m o c z a  
Nr. 21 róg Dzielnej.

Pntefony, Pnr-
lo fo n y  l muzyczne
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań  na dogodnych 
warunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
„Lutnia , M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

P o d w ó jn a
nlca — na sam ocho 
dach szkolnych Kur
sów H. Pryllńsklego, 
Warszawa, Je ro zo lim 
ska 27. Szkoła p ro 
wadzi o sobne  kursy 
m otocyklow e.

Robotnicy po
pierajcie sw ojo  

pism o  
codzienne.
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U ro c z y s to śc i S c H u b e rto w sK ie  w  W ie d n iu

Burmistrz W iednia wygłasza przem ówienie okolicznościowe do zebranych tłumów 
u stóp pom nika Schuberta. A kadem ja pod gołem niebem  przy fontannie Schuberta 

w W iedniu.

WYPADEK PRZY PRACY
.-u r -m 'u rw  **• •»* >«

W domu Nr. 10 przy ulicy Stępińskiej 
zakładano nowy dach. Zajęty przy tem  po
mocnik blacharski Zygmunt K uryłek la t 20

spadł wczoraj po południu z drabiny, z 
wysokości I p iętra  i uległ ogólnemu potłu
czeniu. Przewieziono go do domu.

SKOK Z ll-GO PIĘTRA
Przy ul. Gęsiej 48 z okna Ii-go p iętra  

klatki schodowej wyskoczył na bruk pod
wórza 25-letni Jan  Delengiewicz (kamie
niarz), lokator tegoż domu. L ekarz Pogo
towia stwierdził, że desperat był pijany

i w skutek upadku uległ ogólnemu po tłu 
czeniu. Po nałożeniu opatrunku, Delengie- 

przewiezionowicza w stanie ciężkim 
szpitala Dz. Jezus. (WAD.).

do

UJĘCIE SZAJKI PASERSKIEJ
Hipolit Komorowski, mieszkaniec W łoch 

pod W arszawą, zawiadomił policję, że w 
nocy z 20 na 21 b. m. na jego dom napadło 
4-ch bandytów, uzbrojonych w rewolwery. 
Bandyci rzekomo mieli zbrabow ać kożuch 
i bieliznę. Policja odnalazła jednego z tych 
osobników, według rysopisu, którego po 
skonfrontowaniu, Komorowski nie poznał, 
a  następnie zaczął p lątać się w zeznaniach. 
Później okazało się, że napadu żadnego nie 
było. Jedynie niejaki Leon Brzeziński upił 
Komorowskiego, a  następnie skrad ł kożuch 
i rewolwer. Policja odszukała kożuch w 
mieszkaniu M endla Wilde w Brwinowie, 
zaś rew olw er kupił na pl. K ercelego han
dlarz W ładysław Sztyblich, który z kolei 
odsprzedał rew olw er Piotrow i Tokarskie
mu również handlarzowi z pl. Kercelego.

W  czasie przeprowadzonej rewizji w mie
szkaniach wspomnianych handlarzy, rew ol
w eru nie znaleziono, natom iast u Sztybli- 
cha znaleziono 6 kwitów lombardowych na 
zastaw ioną cenną biżuterję w artości 750 
zł. N adto znaleziono 105 sztuk wyrobów 
platerow anych z monogramami: B. M., S. 
M., S. R., A. C., B. D., Z. B. i z firmami: 
„S. W ejs“, „Gastronomja", S. Majewski, 
„Picadilli", „Zjednoczonych", „Corso", 
„Jugnetz", „Bristol". Po sprawdzeniu w u- 
rzędzie śledczym m. W arszawy okazało 
się, że T okarski był poszukiwany do spra
wy napadu bandyckiego na Czerwonej 
drodze pod Grochowem. Tokarskiego 
Sztyblicha, W ilde i Brzozowskiego prze
kazano władzom sądowym, celem dalszego 
dochodzenia. (WAD.).

ZABITY PRZEZ SAM0CH0D
W szpitalu Dz. Jezus zm arł 61-letni 

Stanisław  Trzciński (Filtrowa 54), krawiec, 
który przed kilku dniami był przejechany

przez samochód na ulicy Marszałkowskiej 
w prost Litewskiej, doznając pęknięcia 
czaszki i złam ania lewej nogi. (WAD).

ZAGINIONA
18-Ietnia Stefanja Płomyńska, subloka- 

torka Heleny Znutan (Wilcza 40), dnia 18 
b. m. w yszła z domu i więcej nie pow ró
ciła. Rysopis: w zrost średni, włosy ciemno

blond, ubrana w palto  zimowe koloru jas
nego z kołnierzem  futrzanym szarym i ka
pelusz jasny. (WAD.).

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ
Onegdaj z okna drugiego p ię tra  klatki 

schodowej przy ul. Terespolskiej Nr. 22, 
rzuciła się na bruk podw órza 25-letnia 
służąca M arja Liszkisówna. W ezwany le 

karz pogotowia stw ierdził śmierć i zabez
pieczył zwłoki na miejscu aż do przybycia 
władz sądowo - śledczych. Przyczyna sa
mobójstwa nieznana.

ŚMIERTELNY SKOK Z IV-G0 PIĘTRA
Wczoraj o godzinie 15-ej do domu Nr. 29 

przy ul. Nalewki, przyszła nieznana nikomu 
kobieta, k tóra  udała się na frontową klatkę 
schodową. W szedłszy na 4-te piętro, nie
znajoma otw orzyła okno i wyskoczyła na 
asfalt chodnika. W skutek pęknięcia czaszki 
i ogólnego potłuczenia, samobójczyni po
niosła śmierć na miejscu.

Zwłoki denatki, przy której nie znalezio

no żadnych dokumentów osobistych jedy
nie k ró tk i list, przewieziono kare tką  Tow. 
„O statniej Posługi" — na cm entarz żydow
ski. W edług krążących wersji denatką ma 
być 21-letnia Franciszka Rozenblattów na, 
mieszkanka Radomia skąd wyjechała do 
W arszawy przed dwoma dniami — w po
szukiwaniu pracy. (WAD.).

ZE SPORTU
OGÓLNOPOLSKI KURS INSTRUK

TORSKI.

W  dniach 1 — 15 stycznia 1929 roku od
będzie się w W arszawie ogólnopolski kurs 
instruktorski Związku Robotniczych S to
w arzyszeń Sportowych. Kurs przeznaczony 
jest dla wychowawców i członków zarządu 
robotniczych klubów sportowych. (PAT).

AKADEMJA Z. R. S. S.

W  pierwszych miesiącach roku przyszłe
go proponow ane jest urządzenie Sportowej 
Akademji Robotniczej w W arszawie. Na 
program złożyłyby się produkcje gimna
styczne Klubów robotniczych. Podobne A- 
kademje zagranicą cieszą się wielkiem za
interesow aniem  i powodzeniem w śród Klu
bów robotniczych. Miejmy nadzieję, że i u 
nas nie zawiedzie pokładanej w niej na
dziei i obchód jej będzie zarazem wielkiem 
świętem sportowego ruchu robotniczego.

TUR (WOLA) — POWIŚLE 3:2 (0:2).

Rozegrany na boisku Baonu Sanitarnego 
mecz tow arzyski pomiędzy Turem (Wola) 
a  R. D. S. „Powiśle" zakończył się zwycię
stwem Tura pomimo, że do przerw y p ro 
wadziło Powiśle 2:0. Po zmianie pól, gra 
zbyt ostra ze strony Tura (Woli).

Przedm ecz Powiśle — R abur II przyniósł 
zwycięstwo Roburowi 2:1 (2:0).

NURMI ZAWODOWCEM

T E A T R  I
Dziś w teatrach miejskich
Wielki

o 8-ej w. „Dama Pikowa" 
Narodowy 

o 8-ej w, „Pan Jowialski"
Letni

o 8-ej „Polka w Am eryce"

Teatr „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy
ża 20. Dziś „Śluby" dram at w 6-ciu obra
zach A rtura Górskiego. Początek o godz. 
8-ej, koniec o 11-ej. Ju tro  podwójny p ro 
gram: „Bohaterom w hołdzie" i „A ndrzej
ki". W szystkie bilety sprzedane.

Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa". J u 
tro  „Poławiacze pereł".

N eatr Narodowy. Dziś „Pan Jow ialski".
W czw artek prem jera „Lelewela" St. W y

spiańskiego.
T eatr LefnL Codziennie „Polka w Ame

ryce".

M U Z Y K A
W końcu tygodnia prem jera „Kokoty ■ 

tow arzystw a" F ryderyka Loensdale’a.
Teatr Polski. Dziś „Przedm ieście". Jutro 

„W itaj jutrzenko swobody". W czwartek 
z powodu próby generalnej te a tr  zam knię
ty. W  p iątek  prem jera sztuki B ourdetta.

Teatr Mały. Dziś i jutro „Słomiani wdow
cy' . W środę prem jera Antoniego Słonim
skiego „Murzyn warszawski".

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Śpiew, 
humor, taniec". Początek o godz. 8 wiecz.

Teatr Morskie Oko, Jasna  3. Codziennie 
„Klejnoty W arszawy".

Teatr Qui Pro Quo. Rewja „Rób coś".
Teatr „Czerwony As". „Coś dla dam".
Cyrk. Nowy urozmaicony program listo

padowy.
Pożegnalny koncert Rubinsteina w  Kon

serwatoriom. A rtu r Rubinstein w ystąpi po 
raz ostatni, w czw artek, 29 b. m., poczem 
opuszcza W arszawę. Program zapowiada: 
Schumann — Papillons op. 2, Brahms — a) 
Intermezzo, b) Capricio, c) Rapsodja, Liszt 
— Sonata H-moll, oraz utw ory Lubosa, 
Grandosa, Albeniza, De Falla, Prokofieffa, 
Ravela, Debussy'ego i inn.

KRWAWY PORACHUNEK OSOBISTY
Przy ulicy Limanowskiego 31 w Żyrardo

wie w nocy z 24 na 25 b. m. Jan  Niemi- 
rowski, mieszkaniec Żyrardowa zaczaił się 
na wychodzącego z m ieszkania Stefana 
Kuleszę, w ystrzelił do niego z rew olw eru

6 razy. Sprawcę zbrodni ujęto. Powodem 
postrzelenia były porachunki osobiste.
Rannego Kuleszę w stanie bardzo ciężkim 
umieszczono w miejscowym szpitalu za
kładów  Żyrardowskich.

WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

PAOVO NURMI

słynny szybkobiegacz finlandzki, cieszący 
się dotąd opinją am atora sportu, podpisał 
umowę z am erykańskim  impresarjem, na 
mocy której zobowiązał się stanąć do kilku 
biegów długodystansowych przeciw biega
czom — profesjonalistom am erykańskim  za 

„skrom ną" zaliczką 10.000 dolarów.

OSTATECZNA TABELA LIGOWA 
PRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘPUJĄCO:

1) W isła pkt. 42, stosunek bram ek 98:36, 
2) W arta  pkt. 40, st, br. 63:39, 3) Legja
pkt. 36, st. br. 77:43, 4) Cracovia pkt. 36, 
st. br. 70:42, 5) 1 F. C. pkt. 35, st. br. 64:49, 
6) Pogoń pkt. 31, st. br. 61:55 7) Polonia 
pkt. 30, st. br. 63:61, 8) Czarni pkt. 29, st. 
br. 54:51, 9) Turyści pkt. 29, st. br. 51:49,
10) W arszaw ianka pkt. 29, st. br. 50:60,
11) ŁKS pkt. 25, st. br. 58:57, 12) Ruch pkt. 
25, st. br. 43:56, 13) Hasmona pkt. 15, st. 
br. 49:65, 14) Śląsk pk t. 12, st. br. 29:86, 
15) TKS pkt. 6, s t .br. 28:99.

Królem strzelców  piłkarskich został 
H enryk Reyman, dzieląc swe pierwsze

co mmm przez warszawskie radjo?
DZIŚ.

11.56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z w ie
ży Marjackiej w Krakowie, kom unikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 12,10 — 15,00. P rzer
wa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: m eteorolo
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 — 
16,00. Przerwa. 16,00 — 16,55. Koncert z płyt 
gramofonowych. 16,55— 17,10. Przerw a. 17,10
— 17,35. Odczyt „Sporty a ludoznawstwo". 
17,35 — 18,00. Transmisja odczytu z K ato
wic. 18,00 — 18,55. K oncert popołudniowy w 
wykonaniu Trio Kmita. 18,55 — 19‘,10. Roz
maitości. 19,10 — 19,20. Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notow ań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 19,20. Transmisja z 
Opery Katowickiej. Komunikaty.

JUTRO.

11.56 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z W ieży M arjackiej w Krakowie, 
kom unikat lotniczo-njeteorologiczny. 12.00
— 15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Komuni
katy: meteorologiczny, gospodarczy i nad
program. 15.20 —  15.45 Przerwa. 15.45 — 
16.00 Komunikat harcerski. 16.00 — 16.30
K oncert z p ły t gramofonowych. 16.30 __
16.55 Program  dla młodzieży, Transmisja

z Krakowa. 16.55 — 17.10 Przerw a. 17.10— 
17.35 Odczyt „Nowe poglądy na barok w 
sztuce i literaturze". 17.35 — 18.00
„Skrzynka pocztow a". 18.00 — 19.000 K on
cert popołudniowy ork. P. R. 19.00 — 19.20 
Rozmaitości. 19.20 — 19.30 Przerwa, 19.30 
— 19.55 Odczyt „Spisz i O rawa". 19.56 — 
20.00 Sygnał czasu z W arszawskiego Ob
serwatorjum  Astronomicznego. 20.00 —
20.20 „Skrzynka rolnicza". 20.20 — 20.30 
Nadprogram i komunikaty. 20.30 K oncert 
wieczorny, transm isja z Konserwatorium 
W arszawskiego. 22.00 — 22.30 K omunikaty 
lotniczo - meteorologiczny. Komunikaty po
licyjny, sportow y i nadprogram. 22.30 — 
23.30 Transmisja muzyki lekkiej.

KONTROLERZY RADJOWI — 
OSZUŚCI.

Na terenie W arszawy ukazali się pomy
słowi oszuści, którzy podszywając się pod 
kontrolerów  radjowych inkasują od ła tw o
wiernych radiosłuchaczy pieniądze. W obec 
tego dyrekcja „Polskiego Radja" komuni
kuje, iż kontrolerzy radjowi w żadnym w y
padku nie są upoważnieni do inkasowania 
jakichbądź należności. O płaty w W arsza
wie ściągają listonosze, zaś na prowincji 
urzędy pocztowe.

KOBIECY ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY
„ S T A R T "

Sekretariat Klubu — W arecka 7, II 
piętro, codziennie czynny od 7 do 9 w.

Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia
ne są od opłat.

Ćwiczenia prowadzone będą w gim
nazjum im. Królowej Jadwigi, Flac 
Trzech Krzyży, oraz w salach g'mna- 
stycznych szkół powszechnych.

miejsce z J , Gintlem (Cracovip). Obaj do
skonali napastnicy zdobyli po 29 bram ek 
dla swych barw. Trzeci Łańko.

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI.

W niedzielę odbył się w Krakowie mecz 
o wejście do ligi pomiędzy G arbarnią 
(Kraków), a Polonią (Przemyśl), zakończo
ny Wysokiem zwycięstwem G arbarni 6:0 
(4:0%). Polonia grała b. słabo i nie p o tra 
fiła stawić poważniejszego oporu dobrze

grającej G arbarni. Sędzia p. Brzeziński nie 
uznał jednego gola dla G arbarni.

T abela gier o w ejście do ligi p rzedsta
w ia się następująco: 1) LTSG pkt. 4, 2)
G arbarnia pk t. 4, 3) Polonia pkt. 2. O w ej
ście do ligi odbędzie się jeszcze jeden mecz 
między ŁTSG a  G arbarnią w Krakowie. 
W iększe szanse na zwycięstwo zdaje się 
mieć G arbarnia, grająca na w łasnem  bois
ku. Polonia nie posiada już żadnych szana 
na zwycięstwo.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie 
aJresn  50 gr . CENY OGŁOSZEŃ: Za z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prow incji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. 

kości 1 m ilim etra w tekście  gr. 50, zw yczajne gr. 20. kom unikaty  i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Łauiiarow am e pracy o 50 proc. taniej. O głoszenia tabela . . . .  — . -  -
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